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o pogotowiu zbrojnym Francji 


Paryż, 21. 3. PAT. Dzisiejszy dziennik ofi- 
cjalny publikuje dekrety, podpisane wczoraj 
Przez prezydenta Lebruna na posiedzeniu rady 
ministrów. Pierwszy dekret dotyczy reorgani= 
zacji armii i przewiduje zwiększenie korpusu 
aficerskiego armii lądowej w r. 1939 do 31.060, 
nie licząc korpusu generałów, służby uzbroje- 
nia i żandarmerii. Korpus podoficerski zostaje 
zwiększony o 2.500 osób. Poza tym rząd, poza 
wypadkami mobilizacji częściowej lub powsze- 
chnej, ma prawo zatrzymać w szeregach rocz- 
nik, który ukończył czynną służbę wojskową 
oraz może powołać do szeregów i zatrzymać 
tymczasowa w służbie rezerwistów poza prze- 
bisowym okresem ich ćwiczeń, Francja zostaje 
Podzielona na 20 okręgów wojskowych, których 
granice dekret określa, 

Dekret w sprawie przyspieszenia produkcji 
uzbrojenia przewiduje, iż kierownicy przedsię: 
biorstw pracujących na cele obrony winni wy- 
konywać przede wszystkim ubstalunki wojsko- 
we i w razie potrzeby winni zaprzestać wyko- 

mywania obstalunków prywatnych. Tydzień 
pracy w zakładach pracujących na cele obrony, 
Wynosi 60 godzin. 

Dekret w sprawie wiadomości o charakterze 
wojskowym postanawia, że z dniem 22 bm. za- 
bronione jest rozpowszechnianie w jakiejkol- 
wiek formie wszelkiego rodzaju wiadomości o 
charakterze wojskowym, które nie zostały o- 
Publikowane przez rząd. Dotyczy to wiadumo- 
Ści o siłach zbrojnych Francji na lądzie, mo- 
Tzu i w powietrzu, o jednostkach, z których się 
składają, o t. zw. obronie biernej, o materia- 
łach studiowanych, stalowanych, lub użytko- 
Wanych przez siły zbrojne oraz o produkcji 

zaopatrzeniu. 

Inny dekret uznaje za pracę wyższej użytecz- 
Rości publicznej roboty uznane przez minister- 
cz obrony narodowej jako niezbędne z pun- 

U widzenia obrony kraju. Wywłaszczenia bę- 

% mogły być dokonywane w drodze uprosz- 
czonej, 

Ostatni dekret przewiduje ułatwienia kredy- 
ek dla przedsiębiorstw, pracujących na cele 

rony narodowej. 

aryż, 21. 3. PAT. Minister marynarki wo- 
nej Campinchi podpisał dziś zamówienie na 

dowę 4 kontrtorpedowców o wyporności 1772 

sy każdy. Otrzymają one nazwy: „Intrepi- 

» „Aventurier“, „Temeraire“ i „Opiniatre*. 
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ŚWIĄTECZNY NUMER 


ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 4 kwietnia br. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac 
najwybitniejszych sił 
publicystycznych i literackich, 
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DZIENNIKA 


Francja uważa się za bezpośrednio 
zagrożoną 


Paryż, 21. 3. PAT. W nastrojach paryskich 
dominuje poczucie bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa. O ile na samym początku akcji na 
obszarze Czechosłowacji była tendencja trak- 
towania tej kwestii jako lokalnej, to jednak w 
chwili formalnego ogłoszenia protektoratu nad 
Czechami, a jeszcze bardziej z chwilą pojawie- 
nia się wiadomości o nacisku gospodarczym 
Rzeszy niemieckiej na Rumunię, wytworzyło 


się w opinii irancuskliej przekonanie o szero- 
kiej akcji niemieckiej, zmierzającej coraz bar- 
dziej bezpośrednio w kierunku Francji. W par- 
Jamentarnych kołach paryskich konstatują 
wprawdzie pewne zwolnienie tempa tej akcji. 
jednak uważają to tylko za wstęp do przygoto: 
wującego się wystąpienia przeciw Francji, przy 
którym na czoło akcji wysunęłyby się Włochy 
ze swoimi rewindykacjami, 


Odroczenie załatwienia 


sprawy Palestyny -- 


z powodu zaostrzonej sytuacji międzynarodowej? 
Londyn, 21. 3. ŻAT. W odpowiedzi na inter- | LESTYNSKIEJ Z POWODU SKOMPLIKOW A> 


pęlację posła Tom Williamsa z Labour Party 


minister MacDonald oświadczył w Izbie Gmin, 


że WYPADNIE —- BYĆ MOŻE — ODROCZYĆ 
OSTATECZNE ZAŁATWIENIE SPRAWY PA. 


NEJ SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ, JA- 
KA SIĘ WYTWORZYŁA W OSTATNICH 
DNIACH, 


NA_POSTERUNKU: 
O KROPKĘ NAD I 


CH. P.) KRAKÓW, 22 marca, 

Zanim jeszcze komukolwiek śnić się mogło 
o tym, że niepodległa Czechosłowacja padnie 
łupem nienasyconych apetytów  hitlerow= 
skich, postanowiona została wizyta prezy- 
denta Lebrun w Londynie, Wydarzenia, któ- 
re w międzyczisie zaskoczyły całą opinię 
świata, nie zmieniiy wprawdzie terminu 
tej wizyty, 
sens, jej znaczenie polityczne. Buckhing- 
ham Palace, dokąd zawitał prezydent repu- 
bliki francuskiej, jest w tej chwali nie ośrod- 
kiem kurtuaszyjnych przyjęć i garden - par- 
ties, ale centrum, w którym bezustannie 
trwają narady, w którym ważą się losy przy- 
szłej polityki Wielkiej Brytanii i tej części 
świata, która zdecydowana jest zahamować 
groźny marsz teutońskich najeźdźców, Król 
angielski od blisko tygodnia odbywa jedną 
konferencję po drugiej z premierem Cham- 
berlainem i z ministrem Halifaxem. W tej 
chwili nie jest więc istotne, jak podejmowa» 
py będzie pierwszy obywatel Francji w an- 
gielskim pałacu królewskim, ale o czym bę- 
dzie konferował i jaki będzie rezultat tej 
konferencji. 

Wizyta ta posiada o tyle większe jeszcze 
znaczenie, że zdaje się, jakoby na terenie 
wspólnych interesów łączących Francję z 
Anglią nastąpił pewnego rodzaju charakte- 
rystyczny podział ról i funzcyj. Odbiera się 
wrażenie, że ustalanie wspólnej linii polityki 
zagranicznej powierzone zostało całkowicie 
Londynowi, podczas gdy Paryż ogranicza się 
niejako tylko do przeprowadzenia radykal- 
nych zmian na terenia ściśle wewnętrznym. 
Franguscy ministrowie zajmują się prawie 
że wyłącznie i tylko Francją; angielscy mi 
nistrowie rozwijają aktywność, obliczoną na 
zewnątrz, Paryż przeprowadza mniej lub 
bardziej zakonspirowaną mobilizację, mani- 
festując krańcpwą oszczędność w gestach 
i słowach protestacyjnych, ale za to Londyn 
piorunuje przez usta swych ministrów, rzucą 
gromy, potępia niemoralne metody, zdoby- 
wając się ną rzadko ostre akcenty. 

I nigcy może jak w tym właśnie momen- 
cje, możliwie jak najściślejsza współpraca 
dwóch wielkich europejskich mocarstw de- 
mokratycznych, nie była tak bezwzgiędną 
koniecznością, Nareszcie, choć mocno zapó- 
źmo, Anglia, zdaje się, zrozumiała, jakie jest 
prawdziwe oblicze dyktatury hitlerowskiej. 
Ma się wrażenie, że zarówno mowa wygło- 
szona przez (chamberlaina w Birmingham, 
jak i ostatnie wielkie przemówienie lorda 
Halifaxa wytworzyły sytuację tego rodzaju, 
iż okres wyrozumiałego patrzenia przez pal- 
ce na przejawy niemieckiej zaborczości, mi- 
nął już bezpowrotnie. Anglia musiała by wy- 
stawić sokie świadectwo zupełnego bankruc- 
twa, gdyby po tych przemówieniach, znowu 
za jakiś czas puściła wszystko w niepamięć 
i zaczęła raz jeszcze wmawiać w siebie i w 
innych, że trzeba jednak „szukać podstawy” 
do rozmów i pertraktacyj z Niemcami hitle- 
rowskimi. Logicznie bowiem rozpatrując, 
oświadczenia ministrów angielskich są tego 
rodzaju, iż linia podziału nakreślona została 
z całą precyzyjnością, a odwrót z zajętej 
obecnie pozycji, nie tylko sankcjonował by 
niemieckie akty bezprawia, ale i dodał by 
dzisiejszym władcom Trzeciej Rzeszy nowe- 
go animuszu do kontynuowania tych samych 


metod. 

Jeśli lord Halifax wyraźnie zaznaczył, że 
wszystkie państwa, sąsiadujące z Niemcami, 
są obecnie zagrożone, to chyba jasne jest, że 
tyczy się to i Francji, Jakże dziś śmiesznym 
się wydaje ów pakt „przyjaźni”, dopiero pa- 
rę miesięcy temu z taką pompą podpisany 
przez Ribbentropą w Paryżu! Jakże dziś 
znowu aktualne się stają owe słowa, jakimi 
określił Hitler Francję w swoim „Mein 
Kampf”, nazywając ją „Śmiertelnym wro- 
giem, wrogiem nieubłaganym”! — Rozmowa 
z Lebrun powinna więc w konsekwencji do- 
prowadzić do ustalenia dalszej linii postępo- 
wania w sposób całkowicie jasny i niedwu- 


ale zmieniły radykalnie jej 


„NOWY DZIENNIE" roda 22 marca 1939 
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ZYGMUNT 


'DATTNER 


przemysłowiec, kapitan rez. W. P. 
zmari dnia 20 marca 1939 r. w 73 roku życia 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpozrzebowego cmentarza żydowskiego w 
Krakow e przy ul. Miodowej pastąpi @z:5 we Środę dn. 22 marca 1939 
o godz. $-©j popol. o czym zawiadamiają 


Anglia nie przyjęł 
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Żona, Dzieci i Wnuczka 


propozycji ŚR.R. 


w sprawie konferencji międzynarodowej 


Nie było rozmów polsko-sowieckich i rumuńsko-sowieckich 


Moskwa, 21. 3. PAT. Wydział prasowy komi- 
sariatu ludowego spraw zagranicznych podał 
do wiadomości korespondentów zagranicznych 
komunikat, w którym rząd sowiecki dementuje 
rzekome rozmowy polsku-sowieckie i rumuń- 
sko-sowieckie, odnoszące się do współpracy 
Polski i Rumunii z ZSKR w razie eweniuaine- 
go konfliktu. 

Komunikat stwierdza, że rząd angielski 18 
bm. zapytał rząd sowiecki, jakie zajmie stano- 
wisko w razie zagrożenia Rumunii. Rząd so- 
wiecki miał w odpowiedzi zaproponować zwo- 
łanie międzynarodowej konferencji z udziałem 
W. Brytanii, Francji, Polski, Rumunii, Turcji 
i ZSRR. Rząd angielski, uznając propozycję tę 
za przedwczesną, uchylił się od jej przyjęcia, 


Halifax o bezpieczeństwie 


zbiorowym 
Londyn, źi. 3. PAT. Wskutek niedociągnięć 


Macha rozwiązał 


Beriin 21. 3. Niemieckie biuro informacyj- 
ne donosi z Pragi: 

Prezydent dr. Hacha przesłał we wiorek 
prem. Beranowi zarządzenie, rozwiązujące obie 
izby parlamentu w Pradze. 

Dotychczas brak wszelkich wiadomości w 
sprawie nowych wyborów do rozwiązanej Izby 
posłów i Senatu. 

Berlin 21. 3. PAT Z Pragi donoszą: W po- 
niedziałek odbyły się na Zamku praskim obra- 
dy pod przewodnictwem prezydenta Hacha, w 
sprawie stworzenia nowego frontu jedności i 
wynikającego z tego faktu  przegrupowania 
rządu praskiego. Prezydent Hacha przyjął do- 
tychczasowych człunków rządu praskiego oraz 
inne kierownicze osobistości czeskie, 

Należy przypuszczać, iż jutro ukaże się ko- 
munikat o utworzeniu nowego gabinetu. 


znaczny. Powiedzmy otwarcie: chodzi o to, 
aby znaleźć sposób, który by dawał możliwie 
największe prawdcpodobieństwo, że jeśli bę- 
azie musiało dojść do walnej rozprawy mię- 
dzy dyktaturą a demokracją, zwycięstwo 
przypadnie w udziale demokracjom. Rzecz 
nie w tym, aby z okazji wizyty prezydenta 
Lebruna wydano, utartym zwyczajem, KO- 
munikat stwierdzający, że „rozmowy odbyły 
się w duchu harmonii i przyjaźni”, lecz, by 
nastąpiła deklaracja francusko . angielska, 
która kładzie kropkę nad i, która by nie wy- 
magała żadnej interpretacji, lecz była kon- 
sekwentną kontynuacją linij zapoczątkowa- 
nej przez Chamberlaina i Halifaxa w ich 
ostatnich enuncjacjach, 

Tego rodzaju całkiem jasnego, żadnych 
wątpliwości nie pozostawiającego postawie- 
nia kwestii, domagać się musi prez. Lebrun, 
szczególnie ze względu na to, iż najbliższe 
godziny mogą przynieść oficjalne sformuło- 
wanie rewindykacyj włoskich wobec Paryża. 
Na polityce „osi” zyskały dotąd wyłącznie 


technicznych we wczorajszym stenograficznym 
sprawozdaniu z mowy lorda Halifaxa, znie- 
kształceniu uległo jedno zdanie, które dzisiej- 
sza prasa angielska uzupełniając ten brak, pod 
kreśla, jako najważniejszy ustęp z calego prze- 
mówienia ministra, Zdanie, które opuszczono 
przy końcu mow; Halifaxa brzmi następująco: 

Ale gdy dla rządów staje się rzeczą jasną, iż 
nie ma żadnej oczywistej gwarancji przeciwko 
atakom skierowanym po kolei przeciwko wszy- 
stkim tym, którzy starają się stać na drodze 
ambicji do panowania, to wówczas szala prze* 
chyla się od razn na drugą stronę i zewsząć 
zaznacza się o wiele większa gotowość rozwa- 
żenia, czy przyjęcie szerszych zobowiązań dla 
Sprawy wzajemnego poparcia staje się koniecze 
nym, jeżeli nie dia inuych powodów, to przys 
najmniej ze wzgledu na wymagania samoobroe. 
ny. 


parlament zeski- 


Zamrożenie należności czesko- 
słowackich także we Francji 


Paryż 21. 3. PAT. Rząd francuski zwrócił 
się do instylucyj kredytowych we Francji z 
poleceniem, aby aż do nowego zarządzenia u- 
nieruchomiły wszelkie należności, jakie posia- 
dają na rachunkach czesko-słowackich. 


Wyjazd amb. Attolico do Rzymu 

Berlin 21 3. PAT. Ambasador włoski w Berli 
nie Attolico, po odbyciu wczoraj rozmowy 4 
kanclerzem Hitlerem, z marszałkiem Goerin=/ 
giem i min. Ribbentropem, odjechał do Rzy» 


mu, celem złożenia sprawozdania rządowi wło* | 
skiemu. i 


i jedynie Niemcy, Włochy na razie odgrywa« 
ły tylko rolę potulnego spólnika, który otrzya 
mywał tylko — obietnice, Obecnie Mussolini 
może zażądać, aby brunatne koszule udzieli 
ły pomocy swej czarnym koszulom, gdy na 
porządku dziennym znajdzie się sprawa Tu- 
nisu, Dźibutti i Kanału Sueskiego. A Fran- 
cja musi wiedzieć, czy i w jakiej mierze w 
tym wypadku liczyć może na swego angiel- 
skiego sojusznika, 

Wizyta prez. Lebruna w Londynie poprze- 
dzona została długimi rozmowami anglel- 
skich mężów stanu ze swoimi ambasadorami 
1 z ambasadorami państw obcych. Politycy 
angielscy mają już dokładny obraz sytuacji, 
do której wytworzenia oni sami nie mało się 
przyczynili. Po raz pierwszy od szeregu lat 
zdobyli się w ostatnich dniach na mocne i zde 
cydowane słowa. Ale słowa te staną się prze- 
brzmiałym echem, jeśli nie nastąpią po nich 
kroki, świadczące, że przysłowie angielskie 
„lepiej późno niż nigdy” uznawane jest w 
pierwszym rzędzie przez samą Anglię, 


Raproësiaje wiłsowiona, Wadi pruo marza, 


"SHAMPOO, PALM 


„NOWY DZIENNIK“ środa -22 marca 1939 


. Jeżeli wyłącznie mydło Palmotive zostało 
wybrane dla delikatnej skóry Pięcioracze 
ków... z tak znakomitymi wynikami... 
Pani również powinna skorzystać z do- 
brodziejstw tego mydła | 
Czyż nie jest ono wyrabiane na olejku 
oliwkowym? A przecież natura nie stwo- 
rzyła nic lepszego, aniżeli olejek oliwkowy 
dla udelikatnienia, wzmocnienia i upięk= 
szenia skóry. A więc, nie zwlekaj! Wy- 


N próbuj Palmolive. 
ir $ Przy kupnie żądaj wyraźnie 


mydła Palmolive. Strzeż się na- 


OLEJEK OLIWKOWY jest nie ez, 


śladownictw I 


WESA 


Dziś sprawa zniesienia uboju 
rytualnego w Sejmie 


Zażegnany konilikt na tle 


Warszawa, 21. 3. (Sin). Na dzisiejszym po- 
u Senatu uchwalono kilkanaście ustaw 
Senatorowie referowali te ustawy, nikt jednak 
Nie brał udziału w dyskusji. Członkowie Ozo- 
Nu postanowili nie narażać się przez jakiekol- 
Wiek bądź oświadczenia i w ogóle nie brali 
udziały w dskusji. W ciągu 3 godzin uchwa- 
lono kilkunaście ustaw. 
Inaczej przedstawia się sytuacja w Sejmie. 
z rana zdawało się jeszcze, że jutro wy: 
buchnie kryzys rządowy, a to na tle projektu 
Ustawy, wysuniętego przez wicemarszałka Je- 
dynaka w sprawie zawieszenia płatności dłu- 
gów rolniczych, o ile cena żyta będzie wyno- 
Bić mniej niż 20 zł. Dziś odbyła się konferencja 
u marszałka Sejmu z udziałem premiera i wi- 
cepremiera j po krótkiej dyskusji uchwalono 
dalsze zawieszenie płatności długów rolniczych 


moratorium dla rolnictwa 


aż do końca września br. Tym samym incy- 
dent i zapowiedź walki zostały zażegnane. 
Porządek dzienny środowego posiedzenia 
zawiera 30 punktów. Na 13-tym miejscu znaj- 
duje się sprawa uboju rytualnego, którą refe- 
rować będzie poseł Leopold. Poseł Dudziński 
który doznał klęski na froncie wyborczym ze- 
chce się prawdopodobnie pomścić na Żydach 
i zabierze głos. Należy jednak wątpić, czy 
przedstawiciele Koła żydowskiego wystąpią z 
przemówieniami. Przypuszczać należy, że ogra 
niczą się oni tylko do uroczystej deklaracji. 
Poza tym nie jest wykluczone, że na tym po 
siedzeniu we formie różnych interpelacji bę- 
dzie omawiana inicjatywa Stronnictwa Ludo- 
wego i P. P. 5. W sferach miarodajnych ini- 
cjatywa ta wywołała pewne poruszenie, 


gy ATSZAWA, 21. 3. (Sin.) Sprawozdanie komisji 
AMinistracyjno-samorządowej w sprawie zmiany 
bry 0 uboju rytualnym ma  mastęppujące 
rzinienie: 

biozy z sia rozważyła powyższy projekt ustawy i 
w an apod uwagę względy gospodarcze, skreśliła 
lenia tu ust. 1. Wprowadzenie przymusowego dzie- 
dowałab, zwierzęcych na podłużne połowy spowo- 
rządzeń 4 konieczność technicznej przebudowy u- 
wych abrycznych, transportowych i handło- 
nych o tosowanych do tusz zwierzęcych dzie” 

ziłaby „obecnie na ćwiartki. Przebudowa ta nara- 
wydatki, i samorządy i kupiectwo na olbrzymie 
zniesieni Komisja zważyła, że natychmiastowe 
Wstrząs o Wboju rytualnego może spowodować 
aS gospodarczy w rolnictwie, a to przez 


zmniejszenie się chłonności rynku wewnętrznego. 

Ponieważ kontygent uboju rytualnego około 
80.000 ton żywej wagi, czyli około 21 procent spo- 
Życia mięsa x bydląt ma wpływ na rozmiary we» 
wnętrznego rynku mięsnego, komisja nadała 
brzmienie artykułowi 5 wedle załączonej ustawy. 
Na podstawie artykułu 5. ustęp 1, 2 i 3 znosi się 
ubój rytualny etapami, a celem tego jest, aby na- 
sze życie gospodarcze nie doznało silnego wstrzą- 
su. Przez wprowadzenie ustępu 6 stwarza się mo- 
Żność podjęcia przez samorządy uboju rytualnego, 
przez co można będzie zniweczyć nadmierne ren- 
ty kontyngentowe i udostępnić spożycie mięsa lu- 
dności biedniejszej. 

Wobec tego komisja wnosi: Wysoki Sejm u- 
chwalić raczy załłączony projekt ustawy. 


Prezydent Francji gościem 
króla i narodu angielskiego 


Uroczyste powitanie 


aoi 21. 3. PAT. Statek „Cote d'Azur" e- 
torpedo a przez dywizjon francuskich kontr- 
wojskow, ców i eskadrę brytyjskich samolotów 
ver, Na ych, Przybył około godz. 13-tej do Do- 
republiki go. ie przybywającego prezydenta 
ver salw rancuskiej oddano w porcie w Do- 
samolotóć honorową, równocześnie 6 eskadr 
nad st w bombardujących dokonało przelotu 
As atkiem „Cote d'Azur“, 
Ba" AA po przybiciu do mola ks, Glou- 
go i oto owarzystwie ambasadora francuskie- 
powie sea udał się na pokład statku, gdzie 
króla | Prez. Lebrun z małżonką w imieniu 
i królowej angielskiej, 


w Dover i Londyn.e 


Z kolei nastąpiło przedstawienie prezydenta 
wi Lebrun osób przydzielonych do jego otocze- 
nia i zapoznanie się z osobami towarzyszącymi 
prezydentowi republiki francuskiej przez ks. 
Gloucester. 

Prez. Lebrun z małżonką, prowadzony przez 
brata króla Jerzego 6-go, zeszedł na ląd, gdzie 
kompania honorowa wojska oddała honory 
przy dźwiękach Marsylianki, a mer m. Dover 
wręczył adres powitalny. W odpowiedzi prez. 
Lebrun podkreślił ścisłe związki przyjaźni mię- 
dzy Francją i W. Brytanią. 

Następnie prez. Lebrun i ks. Gloucester wraz 
z towarzyszącymi im osobami odjechali do 


Ustawy uchwalone przez Senat 


Warszawa, 21. 3. Dziś odbyło się plenarne 
posiedzenie Senatu. Na wstępie sen. Gnoiński 
referował ustawę o dodatkowych kredytach na 
r. 1938/39. Jest to siódma z kolei ustawa o kre- 
dytach dodatkowych na ten rok. Ustawę przy- 
jęto bez dyskusji. 

Sprawozdawca sen. Wolf zreferował projekt 
ustawy o poszczególnych warunkach służby 
państwowej, związanych z przyłączeniem do 
Polski ziem odzyskanych. Senat projekt ustawy 
przyjął w brzmieniu uchwalonym przez Sejm, 
a następnie przyjął rezolucję komisji admini- 
stracyjno-ssamorządowej. 

Sen. Siciński referował nowelę do ustawy o 
ochotniczych lotach ćwiczebnych. Ustawę przy- 
jęto bez dyskusji. 

Sen. Drozdowski referował ustawę o rozcią: 
gnięciu mocy obowiązującej przepisu o niektó- 
rych daninach publicznych oraz monopolach 
państwowych na ziemie odzyskane, W głoso- 
waniu przyjęto ustawę bez zmian. 

Sen. Barcikowski referuje następnie łącznie 
ustawę o rozrachunku mięczy skarbem pań- 
stwa, Polskimi Kolejami Państwowymi i Pań- 
stwowym Funduszem Drogowym, a Bankiem 
Polskim, Bankiem Gospodarstwa Krajowego 
i Państw. Bankiem Rolnym, ustawę o zmia- 
nie statutu Banku Polskiego i ustawę o powię- 
kszeniu obiegu biletów skarbowych. 

Wszystkie te projekty przyjęto bez dysji, jak 
również projekt ustawy © pożyczkach premio- 
wych. 

Sen. Klarner referował nowelę do ustawy o 
francusko-polskim towarzystwie kolejowym w 
Paryżu, które jak wiadomo, otrzymało konce- 
sję na budowę i eksploatację kolei Herby No- 
we — Gdynia z odnogą Siemkowice—Często- 
chowa. Jest to jeden z niewielu przykładów, że 
kapitał zagraniczny pracuje w Polsce w sposób 
gospodarczy, rentowny i zapewniający obsługę 
walutową. Ze względu na spadek franka, pod- 
wyższono kapitał emisyjny do 1.296 miln. fran- 
ków, wobec tego potrzebna jest zmiana doku- 
mentu koncesyjnego, co może się stać tylko 
drogą nowelizacji ustawy i upoważgienia mi- 
nisira do zmiany warunków koncesyjnych. No- 
wela ta pozwoli także załatwić szereg innych 
zmian warunków koncesyjnych, Ustawę przy- 
jęto bez zmian j bez dyskusji, 

Sen. Hempel referował ustawę o zabudowie 
i zbywaniu gruntów państwowych w obrębie 
portów morskich. 

Senat przyjął projekt ustawy w brzmieniu 
sejmowym, 

Na tym porządek dzienny został wyczerpa- 
ny. Wpłynął wniosek sen. Pulnarowicza i in- 
nych o zawieszenie posiępcwania karnego prze 
ciw sen. Samkowiczowi, toczącego się przed 
sądem grodzkim we Lwowie z oskarżenia wy- 
dawnictwa „Prasa Nowa“ i p. Laskownickiego 
o obrazę czci. Marszałek skierował wniosek do 
Rowi regulaminowej, 

astępne posiedzenie tę dni 
akoda 10 mia. w sobotę dnia 25 bm. 


Londynu o godz. 13.20, specjalnym pociągiem 
salonowym, w którym spożyli śniadanie, Licz- 
nie zgromadzona ludność przed dworcem mor- 
skim urządziła entuzjastyczną owację na cześć 
gości francuskich. 
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A co mówi Rzym? 


Jednym z najbardziej interesujących zagad- 
nień jest w chwili obecnej stanowisko Rzymu 
wobec nowych zaborów Trzeciej Rzeszy. Ma» 
rzec miał być przecież miesiącem wspólnych 
wystąpień osi w sprawach kolonii. W Rzymie 
dawano do zrozumienia, że po dotychczaso- 
wym wzroście siły sojusznika niemieckiego 
musi nastąpić kolej Rzymu, że teraz Rzym wy- 
stąpi ze swoimi żądaniami, które przy pomocy 
Trzeciej Rzeszy mają być zaspokojone. A tym- 
czasem? Jakież wrażenie wywarł zabór czeski 
w Rzymie? W korespondencji z Rzymu ogłasza 
„Słowo“ charakterystyczne wiadomości o reak- 
cji Rzymu. Oto jeden charakterystyc fakt: 
w poniedziałek rano, a więc w przeddzień przy- 
bycia wojsk niemieckich do Czech pisma włor 
skie zamieściły list Mussoliniego do lorda Run- 
clmana z września ub. r. W liście tym szef rzą 
du włoskiego pisał, że 

„Europa miałaby pozory do poruszenia i dzia 
łania gdyby Hitler chciał zaanektuwać nie 3 
i pół miliona Niemców, ale 3 i pół miliona 
Czechów ale — dodawał — Führer nie 
pragniemiećanijednego (ze. 
chawRzes zy, nawet gdyby mu ich ofia- 
rowano*". 

Jak widać, Mussolini srodze się pomylił, bo 
Rzeszy wprawdzie nie ofiarowano Czechosło- 
wacji, ale Rzesza zabrała Czechosłowację. I oto 
następuje dalszy ciąg reakcji Rzymu, w którym 
konsternacja bierze górę, 

Żadnych półoficjalnych wyjaśnień o stano- 
wisku Włoch wobec aneksji Czech i Moraw 
nie udzielono: pewną wskazówką był jednak 
fakt, że już popołudniowe dzienniki z 15 mar 
ca nietylko przestały cytować przepowiednie 
Mussoliniego które jeszcze rano znajdowały 
się na czele numerów ale nawet przesunęły 
wszystkie wiadomości z Czech, na dalsze 
strony, pierwsze kolumny poświęcając wyłą- 
cznie zarządzeniom, włoskiej rady ministrów, | 
podwyższającym płace robotnicze o parę ipoe 
cent Również, wobee aneksji Czech i Moraw 
wyrazy radości spowodu powrotu Rusi Pod- 
Karpackiej do Węgier znacznie zmatały. Tru- 
dno też się oprzeć wrażeniu, że publiczność 
włoska zareagowała na wypadki w Czechach 
bardzo nieęyętnie: w najlepszym razie on a 
falt bonne mine A mauvais jeux. 

Zresztą cała prasa włoska robi dobrą minę 
do kiepskiej gry. Szwajcarska „National Zei- 
tung“ przytacza następującą wiadomość: 


Z miarodajnej strony donoszą nam o inte- 
resującej opinii -kierowniczej osobistości z o- 
toczenia Mussoliniego. Na pytanie co do wier 
ności sojuszniczej państw osi, osobistość ta 
odpowiedziała: 

„Jeżeli Niemcy nię porzucą nas w czasie 
wojny to nie zawrzemy prawdopodobnie od- 
rębnego pokoju". 

A „Times“ doonsi z Rzymu że „Giornale 
d' Italia“ skarży się, iż Chamberlain zarzut 
zwrócony przeciwko Hitlerowi w sprawie 
złamania słowa stosuje do wszystkich dy ktą+ 
torów. A to jest nieprawda. 

Te wiadomości warto jeszcze uzupełnić te» 
lefonogramem, który zamieszcza „I. K. C.': 


Niemieckie Biuro Tunformacyjne  przesłało 
19 b. m. wiadomość, że na dworcu Goerlilzer 
Bahnhof oczekiwali kanclerza Hitlera obok 
niemieckich dygnitarzy przedsliawiciele Ja- 
ponii, Włoch, oraz Węgier. 

Także speaker robiący reportaż radiowy 
s triumfalnego wjazdu kanclerza Hitlera do 
Berlina, ze wzruszenicin opowiadał, jak kan- 
clerz Hitler ściska dłoń ambasadora włoskie* 
go w Berlinie Atolico. 

De factto nie było na dworcu ani ambasa- 
dora Atolico, ani żadnego innego przedstawie 
ciela ambasady włoskiej w Berlinie. 

Faktem jest również, że do tej chwili rząd 
Rzeszy nie otrzymał z powodu przyłączenia 
Czech życzeń od rządu włoskiego, podczas 
gdy rządy dwóch innych państw, sygnatoriu= 
sżów paktu przeciwbolszewickiego, a to ja- 
poński i węgierski gratulacje takie nadesłały, 

Autor nie wysnuwa żadnych wniosków, w 
szczególności na temat załamania się osi Rzym 
-» Berlin. Takie wnioski byłyby napewno za 
śmiałe. Ale ani hasło w sprawie świętego ce- 
sarstwa rzymskiego, ani też olbrzymi wzrost 


PRZEGLĄD PRASY 


jednej strony osi nie może wpłynąć dodatnio 
na sojusznika rzymskiego. Oś jest dobra, gdy 
koła są równe, gdy zaś jedno jest nadmiernie 
duże, to trudno o równowagę. 


Era szantażu minęła 
W „Polonii“ pisze generał Władysław Sikor= 
ski: 

Wszystkie narody, dla których wolność 
jest warunkiem nieodłącznym bylowania w 
godności i honorze, a stanowią one większość 
przygniatającą, zajęły pozycję zdecydowaną. 
I tak Francja skupiła się, jak zawsze w 
chwilach ciężkiej próby, wokół swej wyboro 
wej i znakomitej armii, Wielka Brytania zro- 
zumiała również — jak to stwięrdził Chain- 
berlain — że „Niemcy zadały juz kilkakrot- 
nie gwałt sumieniu świata“. Stany Zjedno- 
czune Ameryki Północnej potępiły ostro osta 
tni gwałt i stają w sposób zdecydowany u bo- 
ku mocarstw zachodnich porzucając trady* 
cyjną politykę neutralności. Rozumie się sa 
mo przez się że zjednoczenie tych potencyj 
zapewni im przewagę druzgocącą nad pań- 
stwami osi, trzeba bowiem znać dobrze cha- 
rakter tych skomplikowanych wielkich naro- 
dów, by doceniać w pełni doniosłość doko- 
nywującego się zwrotu. 

Era szantażu wydaje się być raz na zaw* 
sze skończona. Cały świat zrozumiał, że nad- 
szedł moment, w którym trzeba będzie wybie 
rać pomiędzy życiem w hańbie i niewoli a 
życiem w godności i wolności obywatelskiej. 
Nie inne było położenie w roku 1914. Nad- 
szedł moment, kiedy bezwzględna prawda od- 
daje usługi najcenniejsze sprawie pokoju jak 
i zwolennikom gwałtu i przemocy. Oby więc 
ci ostatni zrozumieli jeszcze póki czas że ca” 
ły świat cywilizowany stanie murem podo- 
bnie jak przed 25-ciu laty przęciwko tym, 
którzy usiłują narzucić mu prawo siły. 

Ten mur jest stworzony i dziwnym zbiegiem 
okoliczności obejmuje te same siły. które przy- 
stąpiły do walki w roku 1914. 


O przewidywaniu 
i przepowiadaniu 


Pisaliśmy wczoraj o wystąpieniu „Gazety 
Polskiej“, która zaznaczała, że obecny rozwój 
wypadków dookoła Polski był w ogólnej linii 
przewidywany i przepowiadany. Na to zapytu- 
je „Kurier Warszawski”: 

Czy rzeczywiście to wszystko co się stało, 
a co powiększyło obszar władania i wpływu 
Niemiec o 200 tysięcy klm. kw, i o 20 milio- 
nów ludności i obaliło równowagę w Euro- 
pie środkowo - wschodniej, było doskonale 
przewidziane i... oczekiwane? 

W takim twierdzeniu, zawartym w dzisicj- 
szych z kolei wywodach Gazety Polskiej, 
tkwić musi jakieś nieporozumienie. 

„Kurier Polski“ dodaje, że autorem artykułu 
w „Gazecie Polskiej“ jest prawdopodobnie płk. 
Miedziński, który kieruje polityką Ozonu. 

(Ro) 


Na powitanie - 
prof. M. Bubera 


KRAKÓW, 22 marca, 

Dziś przybywa do naszego miasta jeden z 
czołowyva przywódców żydostwa profesor 

socjologii na U. H. prof. Martin Buber. 

Charakterystykę wszęchstronnej į bogatej 
twórczości duchowej prof, Bubera daliśmy 
już przed kilku dniami, Dziś witamy serde- 
cznie w naszym gronie naszego Czcigodnege 
Gościa, który przynosi nam żywe zara i 
nie jiszuwu jako reprezentant naszej naj 
wyższej uczelni — Uniwersytetu s ępday 
go na górze Cofim. 

Baruch boacha! splat 


DZIS ODCZYT PROF. M. BUK. GR 


W ramach ustalonego programu, prof. Martin 
Buber wygłosi staraniem Tow. Przyj. U. H. w 
Krakowie odczyt ną temat „Wychowanie a Na- 
ród". Odczyt wygłoszony zostanie w języku pol- 
skim dziś 22 bm. na uroczystej akademii, która 
odbędzie się w sali Ż. D. A. Przemyska 3, o godz. 
19,30. 

Bilety wcześniej do nabycia w firmie A. Fische 
hab Grodzka 46. Z chwilą rozpoczęcia odczytu 
drzwi na salę zostaną zamknięte, Osobnych zapro» 
szeń nie wysyła się. 
| W WAN CO O | Ea) 
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7 chżopców żydowskich w Rzymie 
zesiańo do obozów 
konceniracy jnych 


Rzym, 21. 3. ŻAT. 7 młodzieńców zydówskich 
w Rzymie w wieku od 16 do 18 lat skazano na 
zesłanie do obozu koncentracyjnego na okres 
od 2—3 lat za spoliczkowanie poza obrębem 
teatru artysty, który w monologu rewiowym 
w kinie rzymskim „Centrale* obraził naród ży- 
dowski. Mimo że jeden z oskarżonych, który 
spoliczkował artystę, wziął całą winę na siebie, 
skazano wszystkich 7 chiopców. Przebieg pro- 
cesu nie został podany do wiadomości publicz: 
nej. 


i Z ZŁ 


TEATRY I KINA 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
. Sroda: Teatr. nieczypny»- 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7) 
Środa, godz. 8.45 wiecz.: „Di Jidisze Cha. 
syna 
REPERTUAR KINOTKATRÓW 
ADRIA: „Konflikt“ oraz „Więzy miłości“ 
(Wallace Beery). 


APOLLO- „Szalony chłopak" (Tyrone Power). 
ATLANTIC: „Pola Elizejskie" (Sacha Guitry) 


a U 


i „Hoteł w Tyrolu* wg. pow. 
„Trzej panowie na śniegu", 
MUZEUM: „Król Królów“. 


Kestnera 


| PROMIEŃ: „Patrol bohaterów“ (Eroll Flynn) 


LOPP: „Chicago“ (Tyrone Power) i „Ptasznik 
z Tyrolu“, 


SCALA: „Wielki Walc“ (Luisa Rainer i Miliza 


Korius). 


SZTUKA: „Królowa lodu“ (Sonia Henle), 
ŚWIT: „Biały murzyn“ (Tamara Wiszniewska, 


Jur Pichelski, Ćwiklińska), 


UCIĘCHA: „Trzy serca* (Barszczewska, Pan 


cewiczowa, Żabczyński i in.), 


WANDA: „Krzyk ulicy“ (Viviane Romance), 
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BŁĘDY 


Poseł Dr. I. SCHWARZBART. 


Nie do wiary, a jednak prawda. 

Na 13 miejscu (— czy symbol?) porządku 
dziennego dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
Sejmu znajduje się projekt ustawy o zniesie- 
niu uboju rytualnego. Projekt ten uchwalony 
przez komisję administracyjną jest szerokiej 
publiczności znany. Zawiera on stopniowe znie 
sienie uboju rytualnego w przeciągu następ- 
nych trzech lat. 

Zdawało się, że sprawa ta wpłynie na ple- 
Rum Sejmu może dopiero po Świętach. Waży- 
łą mię decyzja, no i przeważyła się na stronę 
wcześniejszego postawienia sprawy. 

Jest wprost nie do wiary, że sternicy pols- 
kiej polityki wewnętrznej nie mają nic lepsze” 
go do roboty, jak rozjątrzanie trzech milionów 
obywateli. Taki zbożny cel jest nieprzebaczal- 
nym błędem zawsze, a cóż dopiero w takiej 
chwili jak obecna, kiedy złączenie wszystkich 
obywateli w solidarnym wysiłku stało się po- 
stulatem, stokroć bardziej palącym i... rozum- 
nym. Od chwili, kiedy komisja administracyj- 
na Sejmu projekt uchwaliła po dzień dzisiej- 
szy zaszły w sytuacji międzynarodowej wstrzą 
sające zmiany. Rzeczpospolita jest najżywot- 
niej wciągniętą w orbitę nowej sytuacji. Krót- 

mówiąc: zewnętrzne położenie naszego Pań 
stwa nie jest dziś takie jakie było jeszcze przed 
tygodniem. Każde dziecko w Polsce to czuje, 
każdy uczeń to wie, ale — nie wszyscy statyś- 
ci polscy zdają sobie z tego sprawę. Najwidócz 
niej, skoro z tej zmiany nie wyciągają prak- 
tycznych konsekwencyj w dziedzinie polityki 
wewnętrznej. Polska jest silna. Nie chciałbym 
nawet w drodze kontrastu robić porównań z 
Czechosłowacją. Ale — Polska winna swą siłę 
przez wartość wewnętrzną podnieść do maksy- 
malnego napięcia, Stać się to może tylko przez 
rozsądną, mądrą politykę wewnętrzną. Pomi- 
jając wszelkie inne aspekty, musimy w naj- 
głębszym naszym poczuciu obywatelskim wła- 
snie pod tym kątem widzenia polskiej racji 
stanu w obecnej chwili uważać projekt ustawy 
Q zniesieniu uboju rytualnego za błąd polity- 
czny, za błąd, który najniepotrzebniej w świe- 
cie bez istotnej potrzeby dla Polski godzi w 
Sferę najwrażliwszych, bo religijnych i oby- 
watelskich uczuć wielkiej części obywateli pol- 
skich i wywołuje w tej sferze refleksy rozgo- 
Tyczenia, żalu, poczucia krzywdy, 

Cui bono — to wszystko się dzieje? Niena- 
wiść, a pod jej wpływem kopiowanie cudzych 
Wzorów, wzorów chytrego wroga, przywdzia* 
nego w skórę przyjaciela są biegunowym prze- 
Cwieństwem polskiej racji stanu. Wróg jak 
złodziej podszeptuje swoje recepty, aby tym 
acniej utorować sobie drogę. Trzeba odtrącić 
dłoń, zanim się w pięść skuli. 

Nie o wszystkim można dziś pisać, choć w 
ostatnich dniach zauważyć można śmielszą nu: 
tẹ na łamach prasy polskiej, śmielszą i rozdrga- 
ną troską. 

Ale o jednym błędzie jeszcze wspomniemy: o 
rugach Żydów z pasa granicznego na Śląsku, w 
Chorzowie, w Katowicach, Bielsku etc. Nie 
chęć krytyki dla krytyki, ale znowu poczucie 
obywatelskie każe nam także na tym miejscu 
Zwrócić uwagę na ten błąd. Jakto? Więc w o- 

ecnych czasach usuwa się właśnie z tych czę- 
Ści Polski — Żydów, tę część obywateli, która 
Właśnie tam stanowi najpewniejszą podporę, 
W pewnej sytuacji? Gdzie tu polska racja sta- 
nu? Czy znowu nie błąd? Czy znowu nie akcja 
nieprzemyślana, emocjonalna a niecelowa? Czy 
kę należałoby natychmiast zawrócić z tej dro- 
[| 


Moglibyśmy przykłady mnożyć. Parlamen- 

tne Koło żydowskie zwraca na błędy te uwa- 
£S tam, gdzie trzeba. 

Błędy te są tym bardziej dziwne 1 niezrozu- 
Miałe, ile że w głębi swych przekonań kierow- 
nicy polityki polskiej zdają sobie w pelni spra- 
wę, że społeczeństwo żydowskie w Polsce jest 
£połeczeństwem nawskróś przywiązanym do 
Państwa i gotowym do wszelkich ofiar dla Pań- 
«twa. Nie trzeba go tylko odpychać, zniechę- 
cać, rozgoryczać. 

Nie mieliśmy nigdy wątpliwości co do soli- 


darności społeczeństwa żydowskiego w jego 
patriotycznym ustosunkowaniu się do Pań- 
stwa. W tym względzie nie ma różnic między 
nami. Są tylko różnice co do dróg naszej tak- 
tyki politycznej. Klasycznym dowodem tej na- 
szej ogólno żydowskiej solidarności w gotowo- 
ści do dalszej twórczej, bezapelacyjnej goto- 
wości do współpracy, dla potęgi i obronności 
Państwa jest cytowany wczoraj w części na ła- 
mach „Nowego Dziennika“ artykuł p. dra Klein- 
bauma, przywódcy tego obozu ogólnych syjo- 
nistów w b. Kongresówce, który sprzeciwiał 
się udziałowi społeczeństwa żydowskiego w o- 
siatnich wyborach sejmowych. Cytowany ar- 
tykuł jest mimo różnie właśnie w ujęciu pro- 
blemów taktycznych dowodem zupełnej zbież- 
ności naszej w ujmowaniu zagadnień zasadni- 
czych. Co my, parlamentarni reprezentanci ży- 
dostwa mówiliśmy głośno i z akcentem z try- 
buny sejmowej, to powtarza tow. Dr Klein- 
baum. Jest to radosne stwierdzenie prawdy, 
w której istnienie zresztą nigdy nie wątpili» 
śmy. 

Ale — wróćmy do tematu właściwego. Otóż 
zdaniem naszym, polska racja stanu powinna 
„naszą wyciągniętą dłoń“ przyjąć jako ważki 
współczynnik pracy dla Państwa, pracy dziś — 
stokroć ważniejszej niż zwykle. ` 

Projekt ustawy o zniesieniu uboju rytualne- 
go jest jednym z przykładów przeciwieństwa 
należytej orientacji w potrzebach wewnętrz* 
nej polityki Państwa. 

Jest to błąd wielki, że sprawa ta znalazła się 
dziś na porządku dziennym Sejmu. Imponują* 
co solidarnym wstrzymaniem się społeczeństwa 
żydowskiego od dwutygodniowego spożywania 
mięsa społeczeństwo nasze pragnęło wstrząs- 
nąć racją stanu sterników naszej polityki. 


W kuluarach Sejmu wałęsały się wczoraj po- 
głoski o tym, że pewne koła lansują nawet o- 
desłanie sprawy do komisji celem natychmia- 
stowego zniesienia całego nboju bez trzechlet- 
niego okresu. Oczywiście, że byłoby to tylko 
jeszcze drastyczniejszym pogorszeniem i tak 
już wielkiego błędu. 

W ostatniej godzinie podnosimy głos. Nie 
chcemy przesądzać sprawy. Dzisiejsze posie- 
dzenie Sejmu, już za kilka godzin wykaże, czy 
kierownicy wołi obecnego Sejmu rozumieją 
„ducha czasu“ i polską rację stanu, która po 
Pradze a — przed Londynem woła tysiącem 
głosów o zjednoczenie w radosnym wysiłku 


roważne biuro spedyczjne w Krakonie 


POSZUKUJE ZDOLNEGO AKWIZYTORA 


dla relacji Łódż=- xraków dobrze zaprowadzunegoe 
w branży tei»tylnej 


Zgłoszenia: Adm. Nowego Dziennika pod „3257“ 


FRASZKI AKTUALNE 


Podział pracy 


Gdy Hitler zdobył Austrię 
(To był niegłupi kawał) 
Rząd Anglii — protestował, 
Rząd Francji — nie uznawał. 


Gdy potem wziął Sudety 

I w kiemicy je wiadował, 

Rząś Anglii — nie uznawał, 
Rząd Francji — pi'otestował. 


A gdy po Czechy sięgnął, 

Bo przywykł już do brania, 
Wciąż z Francji szły protesty, 
A z Anglii — brak uznania. 


Słowacja? Nie zaszkodzi 
Przyglądnąc się jej bliżej, 

Choć w Anglii — brak uż::ania, 

A w Francji — patrz jak wyżej. 


O wielcy dyplomaci! 

W zasadach tych wytrwajcie, 
On — będzie wciąż zdobywał, 
Wy — wciąż nie uznawajcie. 


M. SPIELMAN 


| 


wszystkich obywateli. 

Radosny wysiłek jest możliwym tylko u wol- 
nych, radosnych obywateli. 

W głębokim poczuciu odpowiedziałności wo- 
łamy o zaniechanie — błędów... 

Jeden z nich ma stać się faktem — dziś. 


izolacja Niemiec -- rzeczą nieuniknioną 


Reakcja przeciw tyranii następu,e spontanicznie -- piszą „Times“ 


(Specjalna służba informac. „N. Dziennika“) 


Londyn, 21. 3. (P). Wyrazem nastrojów pa- 
nujących obecnie w Anglii może być dzisiejszy 
artykuł, zamieszczony w „Times“, które w 
przeciwieństwie do tradycyjnego tonu umiar- 
kowania i wstrzemiężliwości, dziś w sposób 
niezwykle gwałtowny, zajmują wprost bojowe 
antyniemieckie stanowisko. „Anglia — pisze 
Times“, była zawsze przeciwna zasadzie blo- 
kady i izolacji Niemiec, jednakowoż 


obecne metody Rzeszy czynią tego ro- 
dzaju blckadę czymś wprost natural: 
nym i wręcz nieuniknionym'*. 


Artykuł ten, którego autorem jest — jak mia- 
rodajne koła twierdzą, — sir Vansittart, w 
dalszym ciągu podkreśla, że rozwój niemiec- 
kiego nacjonalizmu stał się równoznaczny z 
wprowadzeniem metod tyranii politycznej i no- 


Warszawa, Z1. 8. Na dzisiejszych giełdach | 
walutowych zniżkowa tendencja dla dewizy na 
Zurych została zahamowana. Na giełdzie lon- 
dyńskiej notowano frank szwajcarski przy o- 
twarciu 20,77 1/2 i o godz. 14 — 20,78 3/4 wobec 
20.82 przy wczorajszym zamknieciu. 


wego pogaństwa. Reakcja przeciwko tej tyranii 
następuje spontanicznie". 

Ze sfer politycznych dowiadujemy się, że 
Chamberlain postawił ambasadorowi sowiec- 
kiemu Majskiemu i ambasadorowi francuśkie* 
mu Corbinowi dokładnie sprecyzowane pyta- 
nia, domagając się, aby Rosja i Francja udzie 
liły odpowiedzi w ciągu 24-ch godzin. Pytania 
idą w tym kierunku, aby stwierdzić, w jakiej 
formie wspomniane państwa gotowe są współ: 
pracować z Anglią nie tylko na terenie polity- 
cznym, ale i wojskowym. 

Poza tym rząd angielski zwrócił się do swych 
przedstawicieli dyplomatycznych w stolicach 
państw wschodniej i południowo-wschodniej 
Europy, aby przedstawili gabinetowi Wielkiej 
Brytanii dokładną informację co do tego, czy 
i o ile odnośne państwa gotowe są zaangażo” 
wać się po stronie Anglii. 


Zahamowany spadek franka szwajcarskiego 


Dewizy na Londyn i Paryż nie wykazały po- 
ważniejszych zmian. W terminowych notowa- 
niach franka francuskiego i belga w Londynie 
deporty utrzymały się na dotychczasowym pe- 
ziomie. 


" 
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NA EKRANIE ŚWIATA 


Ameryka 


„NOWY DZIENNIK” środa 22 marca 1939 


odkrywa 


estetyczne sensacje 


Kobiety ma skrzydłach motylickh 


Przyznać należy, że Ameryka nie lubuje 
się wyłącznie w pomysiach ekstrawagancekich 
lecz czasem wymyśla także inowacje o wdzię 
ku artystycznym. Kto bada przyrodę jako 
największą twórczynię piękna, wie, że najbar 
dziej może podziwu godne są cuda kolorys- 
tyczne, widniejące na skrzydłach motyli egzo 
tycznych. Nie ma malarza, któryby potrafił 
zdobyć się na podobne efekty barwne, na 
klask tak magiczny, na desenie tak urocze. 

Podczas gdy jednak do niedawna można 
było napawać się pięknością tych arcydzieł 
przyrody tylko w muzeach, których ogląda 
nie nuży, obecnie pewien pomysłowy deko- 
rator korzysta z nich dla upiększenia stroju 
kobiecego, nadając pięknym Amerykankom 
nowy urok; pozór istot latających. 

Twórcą nowej tej mody jest przyrodnik, 
okiarzony niezwykłym zmysłem artystycz- 

ym: były kustosz pięknego zbioru motyli 

¿la saskiego, Karol Deubel. Już w tej po 

aduiej swej pozycji miał on sposobność 

jścia w kontakt z handlarzami i ludźmi pry 

atnymi na całym świecie, u których po wy- 
sokich cenach nabyć można najrzadsze ga- 
tunki tych misternych, uskrzydlonych obraz 
ków. Przeniósł się do Ameryki, gdzie się o- 
siedlił w pobliżu kąpieli morskich New Jersey 
rozszerzył jeszcze drogą interesów wielką tę 
sieć łowców i zbieraczy motyli egzotycznych 
tak że stał się centralą światową najobficiej 
zaopatrzoną w rzadki ten towar. 

Co Deubler wyrabia z skrzydeł motylich? 
Oryginalne, olbrzymia broszki, fantastyczne 
dekoracje dla wystawn, ch sukien, przede 
wszystkim zaś pantofelki balowe, które łącz 
nie z skrzydełkami u fryzur sprawiają, że pa 
nie tańczące wyglądają jak partnerki grec- 
kiego bożka Hermesa. 

Nie należy sobie wyobrażać, że natura sa- 


hasać po sali balowej. To co robi Deubel, jest 
sztuką bardzo skomplikowaną. 

Martwe skrzydło motyle twardnieje i staje 
się tak kruche, że się rozsypuje, giy się je 
bierze do ręki. W takim stanie otrzymuje je 
Deubel od swych dostawców. Pierwsza jego 
czynność polega tedy w tym, by posługując 
się pincetką i delikatnym pędzlem, nadać 
skrzydłom konsystencji i giętkości. Zdarza 
się jednakże, że zabarwienie skrzydeł nieco 
ucierpiało; tu już dopomóc musi  zwęcznn 
ręka malarza. Bywa też, że skrzydła łamią się 
wskutek transportu. Fomocnice Denbela wy 
uczyły się tedy rekonstruować całokształt 
skrzydła z kilku uszkodzonych egzemplarzy. 
Tak spreparowane, otrzymują skrzydła dopie 
ro przejrzystą, powłokę, czyniącą wrażknie 
celofanu, ale będącą w rzeczywistości kunsz» 
towną mieszaniną różnych lepideł i chemi- 
kaliów. Oto patentowana tajemnica Deubela, 
której dekoracje przezeń wyrabiane zawdzię 
czają swą trwałość. 

Wytwórnia Deubela jest godna zwiedzenia 
Można tam obserwować, jak skrzydła motyle 
zlatują się z całego świata. Jeden z kores- 
pondentów Deubela w Brazylii dostarcza mu 
jedynie „motyla sowiego” czyniącego wra- 
żenie upiora. Z Filipin przesyła mu ktoś „mo 
tyla e kobrę”. przypominającego żywo jado- 
witego węża. % Jawy nadchodzą motyla 
zwane „motylami liściowymi”: w samej rze- 
czy skrzydła ich wyglądają jak liście jesien- 
ne, które nabrały tonów szczególnych, ciem 
no czerwonych, jasno brązowych i złotych. 

Istnieją też przepiękne motyle, którym u- 
czeni nie nadali jeszcze nazw. Deubel ozna- 
cza je po prostu liczbami Jednego z takich 
nieznanych motyli nadsyła mu deportowany 
z Francuskiej Guyany. Motyl ten otrzymał 
więc numer owego więżnia, Z Kolumbii znów 
nadchodzi motyl jakby malowany przez ar- 
tystów chińskich tuszem na stirym, spłowia 


ma dostarczą tu wszystkiego, — że można so| łym jedwabiu; jest to motyl „88”. 


bie po prostu przyczepić skrzydła motyle i 


Cudem cudów atoli są skrzydła motyla bra 


zylijskiego „niebieski Morfo”. Mają one po- 
łysk inkrustowanych szafirów i reflektują 
światło jak rzeczywiste klejnoty. Motyl ten 
jest bardzo rzadki. Na usługach Deubela za 
pośreinictwem korespondenta w Rio de Janei 
ro 2000 łowców motylich stara się o schwy- 
tanie Morfa. 


Sztuczna Zorza Pólnocna 


Ameryka żywo zainteresowała się myślą 
uczonego austrzlijskiego, prof. B. A. Bailey 
w Sydney, który twierdzi na podstawie do- 
ciekań naukowych, że jest możliwym wywo- 
łać sztucznie wspaniałe zjawisko zwane „Au- 
rora Borealis”. 

Nie idzie tu o doświadczenia małych roz- 
miarów. W laboratoriach od dawna już doko 
nywano eksperymentów, których rezultatem 
były zjawiska świetlne w rodzaju zorzy pół- 
nocnej, I na tej podstawie właśnie prof. Bał- 
ley mniema, że powinno być możliwym, wy- 
wołanie w pewnych warstwach atmosfery 

otaczającej ziemię owych procesów, która 
powodują zjawienie się zorzy północnej. 

Idzie o odpowiednie podziałanie na t, zw. 
Jonosierę, znajdującą się w wysokości 100 
kim. pon.d powierzchnią ziemi, 

Według doświadczeń laboratoryjnych pro- 
fesora Baileya bardzo rozrzedzona tą sfera 
musi promieniować, gdy wyśle się do niej fa 
le radiowe o pewnej frekwencji. W zasadzie 
idzie tu o emisję światła przez atomy pobu- 
dzone elektrycznie, 

Zdaniem Baileya, najsilniejsze stacje ra 
diowe operujące prądami o 500 kilowat — są 
to stacje w Cincinnati i w Moskwie — będą 
bezwzględnie w stanie podziałać na oddale- 
nie 100 km. i pobudzić warstwę jonosferycz 


ną. 

Lecz kto miałby się zająć tym ekspery» 
mentem gigantycznym? 

Najbardziej powołaną instancją w Amery 
ce jest obecnie — nowojorska Wystawa Świa 
towa. I ta w samej rzeczy zajęła się sprawą 
tą w sposób konkretny. Aranżerowie wysta- 
wy weszli w kontakt z profesorem australij. 
skim, a rokowania o tyle już postąpiły, że ra 
alizacja myśli jego stała się prawdopodobną. 

Goście tej wystawy, którym zapowiedziano 
już „podróż do księżyca”, będą tedy mieli 
też sposobność ujrzenia sztucznej „prawdzi- 
wej Zorzy Północnej” — made in USA. 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Feldhornowej 
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Mama zauważyła raz, że lepszy zły mąż niż żaden. 
Czy mąż był rzeczywiście czymś tak koniecznym? 
Czemu dziewczyna nie mogła pracować, czemu nie 
istniał dla nie żaden zawód? Gdyby się była urodziła 
chłopcem, ojciec byłby ją wziął do sklepu. Pracowałaby 
tam chętnie. Sklep interesował ją. Zapewne dziewczyna 
nie powinna mieć zainteresowań handlowych, i do tego 
jeszcze dla handlu tytoniem. Mój Boże przecież żaden 
pan nie odważyłby się nawet zapalić w towarzysiwie 
damy. Miss Foley twierdziłą stale, że tatuś jest „bar- 
dzo dziwaczny* bo palił w salonie... Ale jakim prawem, 
— myślała Katarzyna, — śmiem przypuszczać, że była- 
bym zdolna do tej pracy? A może spróbować pomagać 
mu w biurze, choćby tyłko tak, dla zabawy i zabicia 
czasu? Pomysł zbyt śmiały, choć zastanawiałą się już 
nieraz nad nim w tajemnicy. Nie! Trzeba sobie to wybić 
z głowy. To się nie da wprowadzić w czyn. Życie nie 
miało innego celu prócz małżeństwa. Założyć własny 
dom. Oto jedyne dążenie, jedyny cel, do którego zmie- 
rzało każde słowo, każda chwila życia dziewczyny. 
Mamy udzielały rad i wskazówek — to panom się 
podoba, a tamto ich razi; tego nie wolno, owego nie 
wolno — zupełnie, jakby się było na sprzedaż. Upaka- 
rzające! Chyba, że... Policzki Katarzyny oblały się 
ponownie rumieńcem... Chyba, że się kogoś pokochało. 
A jak bardzo należało kochać tego, którego się zamie- 
rzało poślubić! Spędzać cały dzień i calą noc i wszyst- 
kie dni i noce aż do śmierci z tą jedną osobą! 

Z omglonej głębi wspomnień zamajaczyła chło- 
pięca twarz. Młoda i piękna, choć niewyraźna, jak cień 
twarzy w ciemnym zwierciedle. Ogarnąał ją dziwny 
nastrój. Spuściła głowę I w poczuciu winy spojrzała 
ukradkiem na matkę. Emilia zdławiła ziewnięcie. 

— Na jego Boskie podobieństwo, —— rzekł pan 
Tinley. Nabożeństwo skończyło się. Organy sapiąc 
i dudniąc wszczęły hymn. Zebrani powstali z ulgą. 
Panie układały fałdy krynolin, zbierając się do wyj- 


ścia. Katarzyna uświadomiła sobie, że nie akorzystała 
z kazania, Nie nauczyła się niczego, nie wzięła sobie 
żadnych słów do serca, gdyż ich nie słyszała. 

Wychodząc z kościoła w ślad za mamą, Katarzyna 
zmówiła pierwszą szczerą modlitwę tego porankat 
O Boże, jeśli wolą twą jest, żebym wyszła kiedyś za 
mąż, spraw, bym go kochała całym Sercem i duszą 
i siłą, I spraw, bym dokonała czegoś w życiu, bez 
względu na to, czy wyjdę za mąż, czy nie, Spraw Boże! 
Amen. j 

V. 1 

W dzień przed wyjazdem do Liverpool William 
Roscoe oświadczył się. 

Emilia į Eward wycofali się po kolacji z salony 
pozostawiając młodych bez świadków. Katarzyna uprzę» 
dzona przez matkę, że pan Roscoe „zechce może poroze 
mawiać z nią tego wieczoru w cztery oczy“, czuła wię- 
kszą ochotę uciec i skryć się, niż pozostać i słuchać, 

Młody Roscoe był wyraźnie zdenerwowany. 
Utkwione w nią oczy i cała okrągła twarz wyrażałą 
tyle prośby i błagania, że Katarzynę ogarnęło współ- 
czucie. 

Kiedy w końcu przemówił, wszystko ułożyło się 
inaczej, niż sobie Katarzyna wyobrażała. W jego wy- 
znaniach nie było śladu natarczywości, nie było namięe 
tnego żaru Edwarda Rochester*) ani młodocianego 
zapału Dawida Copperfielda. Nie przypominał w niczym 
ulubionych bohaterów z powieści. Nie zbladł jak pió- 
tno, nie szalał, nie miotał się po pokoju, wołając, że 
ją kocha bezpamiętnie. Prawdę mówiąc, zawiódł ją 
trochę. Cedził słowa niezdarnie, przerywając co chwila. 

Uzyskał pozwolenie ojca, by z nią mówić, czy nie, 
odgadnie o czym? | 

Czekał na jej odpowiedź; nie usłyszał żadnej. Kata. 
rzyna przygryzła dolną wargę i patrzyła uparcie 
w ogień. (C. d. n.) 


*) Bohater powieści Charlotte Brontë p. t. „Jane Eyre", 


„NOWY DZIENNIK" środa 22 marca 1939 


Na froncie syjonistycznym|SWASTYKA NA _HRADCZYNIE 


CAUSA |W brunatno-złotej Pradze 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


„RUNDSCHAU" 


(D. L.) KRAKÓW 22 marca. 

Organ syjonistów niemieckich „Jfdische Rund- 
schau“ odegrał pamiętną rolę w życiu żydostwa 
niemieckiego po przewrocie hitlerowskim. Reda- 
gowany doskonale przez znakomitego publicys? 
syjonistycznego dra Roberta Weltscha, stanowił 
jedyną niemal godną tego imienia trybunę narodo- 
wo-żydowską w Trzeciej Rzeszy. Dotąd mają je- 
szcze wszyscy w pamięci wspaniałe artykuły 
Weltscha z pierwszych dni po objęciu władzy 
przez Adolfa Hitlera, artykuły, które w historii 
publicystyki i dziennikarstwa żydowskiego zdo- 
będą kiedyś szczególnie zaszczytną kartę. Były to 
płomienne manifesty do żydostwa miemieckiego, 
wzywające do wytrwania, do znoszenia z hono- 
rem cierpień zadawanych przez nowy reżim. Wzy- 
wały one do godnego, jawnego przyznawania się 
do żydostwa w tej przełomowej chwili, do zer- 
wania z nawykami asymilacji, słowem, do pełnej 
afirmacji żydostwa i jego wartości duchowych. 
Już nagłówki tych ariykułów w rodzaju „Ja — 
sagen zum Judentum!”*, lub „Tragt ihn mit Stolz — 
den gelben Fleck!“ (po pierwszych dyskrymina» 
cjach antyzydowskich) nadawały ton tym arty- 
kułom - proklamacjom, które w najcięższych chwi- 
lach, rażonemu obuchem żydostwu niemieckiemu 
niosły otuchę i pokrzepienie. 

Nakład „Jfdische Rundschau“ w ciągu ostatnich 
lat stale wzrastał i doszedł do imponującej cyfry 
40.000 egzemplarzy. Póżniej nakład obniżył się i 
ustabilizował na poziomie ponad 25.00Qegz., ale 
nie obniżył się poziom pisma, w którym znać było 
wytrawną rękę naczelnego redaktora. 

Po pogromach, w listopadzie ubiegłego roku, 
„Rudschau* wraz z całą resztą niedobitków prasy 
żydowskiej w Niemczech została przez władze za- 
wieszona, a na jej miejsce wydaje się obecnie pod 
nadzorem Gestapo karykaturę organu żydowskie- 
go, który zamieszczać może tylko to, co zaaprobuje 
dyktator „kulturalny“ żydostwa niemieckiego, Hin- 
kel, Robert Weltsch wyjechał do Palestyny i roz- 

"oczął współpracę w tamtejszej prasie hebrajskiej. 

Aż tu nagle — zgrzyt. Któregoś dnia ukazuje się 
w Jerozolimie w języku niemieckim pod 
redakcją tegoż dra Roberta Weltscha pierwszy 
numer tygodnika pod nagłówkiem „Weltjiidische 
Rundschau“, który jak na pierwszy rzut oka widać, 
jest kontynuacją dawnej „Jüdische Rundschau“, wy 
chodzącej niegdyś w Niemczech. Co innego jednak 
„Rundschau“ wydawany z dużym poświęceniem 
i odwagą w Berlinie, a co innego organ żydowski 
w języku niemieckim wydawany dla imigrantów 
z Niemiec — w Jerozolimie — w sześć lat po „wy” 
buchu“ hitleryzmu. Od dawna już podnoszono w 
sferach jiszuwu żale, że imigranci niemiecy nie 
zdołali należycie zaaklimatyzować się duchowo 
w Pałestynie, że tkwią dalej w świecie dawnych 
pojęć i dawnego stylu życia, że nie przyswajają 
sobie języka hebrajskiego i stanowią element mniej 
lub więcej odrębny w jiszuwie. Ze strony kierowni- 
czych sfer jiszuwu czyniono wszystko, by ten stan 
rzeczy uległ zmianie: zorganizowano niezliczoną 
ilość kursów języka hebrajskiego dla imigrantów 
x Niemiec, prowadzono akcję  uświadamiającą, 
prasa hebrajsza zaś nakładem dużych kosztów po- 
święca dotąd codziennie specjalną kolumnę dla 
imigrantów z Niemiec, zawierającą artykuły, fej- 
letony i wiadomości aktualne, drukowane umyśl- 
nie pismem w całości wokalizowanym, w języku 
łatwym i przystępnym nawet dla nie zaawansowa- 
nych, z licznymi objaśnieniami słów trudniejszych. 
Na tych dodatkach imigranci z Niemiec najlepiej 
jeszcze przyswajali sobie żywą hebrajszczyznę. 

Nagle zjawia się „Weltjiidische Rundschau“ i za 
jednym zamachem przekreśla cały dorobek tej wy- 
trwałej akcji kadturalno-oświatowej. Pocóż bowiem 
imigrant niemiecki ma biedzić się i mozolić mad 
tekstem hebrajskim, kiedy otrzymuje gazetę z 
wszystkimi wiadomościami == bodaj raz na ty- 
dzień — w języku niemieckim. Kto wie, 2 jakim 
trudem toruje sobie drogę język i kultura hebraj- 
ska w Palestynie, ten zrozumie, jak szkodliwą im- 
prezą jest wydawanie tygodnika nawet syjonisty= 
cznego, w języku niemieckim. Bo, skoro zły przy- 
kład został już dany, dlaczego nie miałby się jutro 
pojawić tygodnik lub nawet dziennik w języku 
żydowskim, rosyjskim, polskim itd., itd. W ten 
sposób mielibyśmy w Palestynie istną wieżę Babel 
zamiast odrodzonego języka i kultury hebrajskiej, 
która jest podsiawą naszego renesansu  narodo- 
wego. 


PRAGA, w marcu. 

Bez walki zdobył Adolf Hitler Czecho-Slo- 
wację. Zastosował i tym razem dawne metody, 
które bez strzału oddają mu w ręce całe obsza- 
ry obcego państwa. Metoda szantażu wojenne- 
go i politycznego okazała się skuteczną. Ludy 
mając w pamięci okropności wojny światowej, 
gotowe są do wielkich poświęceń dla uniknię- 
cia ich, City londyńska zaś w obawie wstrzą- 
sów społecznych, jakie spowodowałaby klęska, 
którejkolwiek strony, wykorzystuje ten lęk 
przed wojną, wzmacniając dyktatury, a przeto 
i własną pozycję wobec ludu. 

Widziałem ten sam strach wojny ł w Cze- 
chach, gdy jechałem z Bogumina do Pragi. Cze- 
si załamani po Monachium poddają się losowi 
swojemu z zupełną biernością. „Protest“ wy- 
raża się jedynie w ten sposób, że urzędnik czes 
ki przepuścił mnie przez granicę naprzekór sto 
jącemu zdala oficerowi S. S, Patrząc na pa- 
piery moje szepta mi: „Przepuszczam pana, 
ale niech pan dokładnie opisze wszystko co 
pan zobaczy!!“ Nie mogłem powstrzymać u- 
śmiechu na ten pierwszy objaw sabotażu czes- 
kiego, który wprowadził rozprzężenie do tak 
świetnej niegdyś armii austriackiej... 

W wagonach zawsze przepełnionych nie wie 
dać prawie żywej duszy. Jedynie tu i ówdzie 
wsiadają zdemobilizowani żołnierze i oficero- 
wie czescy. Armia jest zlikwidowana. Widzę 
jeszcze po drodze ćwiczące oddziały, ale już 
bez broni. Mają one być zmienione w kolum= 
ny pracy, gdyż Niemcy zauważyli, że armii 
czeskiej na wypadek wojny ufać nie należy. 
Postanowili tedy korzystać z ich pracy w prze 
myśle, gdy Niemcy będą na froncie. Opowia- 
da mi to wszystko z melancholią stary puł- 
kownik. Jedyną pociechą jest dla niego to, że 
i w przemyśle potrafią się odwdzięczyć, gdy 
dzień nadejdzie. 

Na dworcach zachowują się Niemcy bardzo 
dyskretnie i nie pokazują się. Również na uli- 
cach starają się nie prowokować swoim zas 
chowaniem. Jeszcze stale zdarzają się wypadki 
plucia na oficerów, a ostatnio przed hotelem 
„Palace*, gdzie zakwaterowano wyższych woj- 
skowych, tłum otoczył grupkę oficerów i nie 
chciał ich przepuścić. Oficerowie zachowali się 
jednak spokojnie, nie reagując na obelgi i do- 
piero policja czeska wydarła ich z rąk tłumu. 
Władze niemieckie į Gestapo są też z pozoru, 
a szczególniej w dzień na ulicy bardzo „tole- 
rancyjne* i wyrozumiałe. Stale powtarza się 
fakt, że przechodzące przez ulicę oddziały nie- 
mieckie witane są wzniesioną do góry — za- 
ciśniętą pięścią. Niemcy udają, że nie spostrze- 
gają tego, ale zato pod osłoną nocy panuje nie- 
podzielnie Gestapo, która uprowadza niekiedy 
całe osady i dzielnice robotnicze. 

Wobec Żydów zaznaczył się nowy kurs o ty- 
le, że Niemcy wyeliminowali Żydów z zawo- 
dów wolnych, czego nie mogli wyn.)usić nawet 
i na rządzie Berana. W niektórych miastach 


Impreza wydawnicza tow. Weltscha spotkała 
się przeto z ostrym sprzeciwem wśród wszyslkich 
sfer jiszuwu, który szczególnie w tej chwili żąda 
od każdego Żyda palestyńskiego wzinożonego po- 
czucia odpowiedzialności i dyscypliny narodowej. 
Sprawa ta była przedmiotem namiętnej dyskusji w 
tel-awiwskiej radzie miejskiej, pojawiły się pro- 
sty najpoważniejszych pisarzy hebrajskich, dzien. 
nikarzy, działaczy kulturalnych itd, Nie płytki 
i krzykliwy szowinizm narodowy przemawia przez 
te protesty przeciwko gorszącemu zamachowi na 
język hebrajski, którego dopuścili się syjoniści 
niemieccy — ale poważna troska o los hebrajskiej 
kaltury, zagrożonej pstrokacizną języków, istnie- 
jącą dotąd jeszcze szczególnie wśród starszego po- 
kolenia. Przypomina się zaciekłą walkę, jaką przed 
30 laty stoczono z „Hilfsverein der Deutschen Ju- 
den“, ktory nowo powstałej technice hajfskiej na- 
rzucić chciał niemiecki język wykładowy. Fana- 
tycy ruchu hebrajskiego zwyciężyli wówczas w 
tej walce. Jakież więc uczucia budzić się muszą 
dzisiaj, gdy w siódmym roku panowania hitlery- 
zmu w Niemczech, pojawia się w Jerozol i- 
mie organ żydowski w języku niemieckim! Jeśli 


aresztowano działaczy syjonistycznych, ale 
zwolniono ich po kiłku dniach, a przeważnie 
po paru godzinach. Uwięziono natomiast prze- 
wodniczącą „Hicem“ p. Marię Schmolka, któ: 
ra wielkie zasługi : stożyła na polu pomocy 
uchodźcom, p. Ha: ; Stein, znaną działaczkę 
społeczną, przewodniczącą organizacji W. I. Z. 
O. w Czecho-Słowacji. 

Czesi zachowują sie wobec Żydów zupełnie 
lojalnie i wszelkie wysiłki propagandy, która 
zastosowała znane metody Streichera i Goeb- 
belsa nie znalazły na razie żadnego oddźwię* 
ku w masach czeskich, których ny'nawiść sku- 
piła się wyłącznie na Niemcach. Wszelkie tedy 
szykany i wystąpiania nie są przez Czechów 
inscenizowane, ale przez kogo innego, dla od- 
wrócenia nienawiści czeskiej w inną stronę. 

Niemcy nie czują się w Pradze jeszcze zbyt 
wygodnie. Chodzą jedynie grupami, dla utrzy- 
mania spokoju krążą nad miastem dziesiątki 
ciężkich bombowców, gdy równocześnie czołgi 
i samochody pancerne objeżdżają stale ulice. 

Bardzo niemiłą niespodzianką dla Berlina 
była ucieczka samolotów czeskich, które w 
znacznej ilości poszybowały do Sowietów, nie 
chcąc oddać się w ręce wroga. Najwięcej ma- 
teriału wojennego i wozów pancernych miał 
gen. Pracha, który wszystko to oddał do dy- 
spozycji Rumunii, Sprawa ta dotknęła Niem- 
ców bardzo boleśnie. 

W Pradze panuje psychoza strachu przed 
rzeczami nie określonymi. Jeśli kogoś nie zo- 
baczysz kilka godzin, już wymiana wystraszo- 
nych i wieloznaczących spojrzeń... Psychozie 
tej podlegają nie tylko Żydzi, ale i Czesi, Mie- 
szka się jakby w hotelach. Kawiarnie świecą 
pustką korzystają z nich prawie wyłącznie woj 
Ska okupacyjne, które z apetytem głodomorów 
pochłaniają olbrzymie ilości pieczywa | kawy. 
Niemcy nie widzieli snać tych smakołyków od 
dłuższego już czasu. 

W dzień panuje ruch normalny, gdyż ludzie 
pracują, ale już około 8-mej wieczór ulice świe 
cą pustką. Każdy siedzi w domu i oczekuje cze- 
goś nie określonego. Ludzie tyle się naczytali 
o „wyczynach“ obecnych władców Pragi, że 
spać nie mogą z niepokoju. Czują to również 
Niemcy i ze zdziwieniem spoglądają na to no- 
we otoczenie, które darzy ich taką odrazą. 

Odczuli to również i dziś podczas wielkiej 
parady wojskowej na Placu św. Wacława. 
Prócz drobnej grupki Niemców praskich nie 
było nikogo na wielkim placu. Bojkot. Jakby 
ktoś namówił te bezimienne tłumy do jednoli- 
tego wystąpienia. 

Z Hradczyna obok sztandaru prezydenta Ha 
chy powiewa flaga wojenna „Wielkich Nie” 
miec* z ogromną swastyką. Przypomina ona 
stale Czechom, że kres ich swobód nadeszedł 
i że wszelki opór będzie natychmiast uśmie- 
rzony. Z nienawiścią spoglądają Czesi na ten 
symbol przemocy į na ulicy jawnie wygrażają 
się pięścią... E. MADANES 


tak postępują wybitni działacze mający wielkie zas 
sługi w ruchu syjonistycznym, któż zabrom np. 
artystom dawnych scen niemieckich założyć w Pa. 
lestynie jakiś teatrzyk niemiecko-żydowski, na= 
uczycielom — założyć szkołę niemiecką itd. 

Nie, tak nie można. Podzielamy w zupełności 
głosy oburzenia, jakie pojawiły się w Palestynie. 
Są co prawda w tej chwili poważniejsze kłopoty 
i troski, niż ukazywanie się tygodnika w języku 
niemieckim, ale i nad tym szkodliwym zjawiskiem 
niesposób przejść do porządku. Świadczy ono © 
zmniejszonym poczuciu odpowiedzialności, jakię 
przejawia się w niektórych sferach, należy do rzęs 
du tych zjawisk przykrych i ubolewania godŁych, 
do których na naszym terenie zaliczyć mużną 
np. reportaż afrykański z nieprawdziwego zdarze» 
nia, jaki wydrukowano u nas przed paru dniami w 
niektórych pismach syjonistycznych w Polsce. Mo. 
żna tam było wyczytać, że żydzi palestyńscy maso, 
wo uciekają do „bezpiecznej“ Ugandy, że Żydzi w 
Ugandzie „z żalem“ wymawiają nazwisko Usyszki, 
na (który zwalczał afrykańskie plany kolonizacyj- 
ne) i że w ogóle — „Usyszkin ładnie się nam przy- 


służył “a. 


„NOWY DZIENNIK” środa 22 marca 1939 


Dramatyczne starcia oskarżonych 


ze świadkami w procesie I. Piskora i tow. 


Jedenasty dzień procesu 


KRARÓW, 22 marca. 

Spośród 13 świadków wezwanych na wczoraj 
szą rozprawę przeciw Janowi Piskorowi i tow. 
przesłuchano tylko siedmiu. Reszta świadków zo- 
stała wezwana do stawienia się na rozprawie so- 
botniej, gdyż z powodu spóźnionej pory nie zdo- 
łamo wczoraj wszystkich przesłuchać. 

Stwierdzić należy, że dzień wczorajszy obfito- 
wał w sądzię w dramatyczne momenty, w czasie 
zeznań świadków Scharfa i Agerta-Goldwassera, 
którzy są koronnymi świadkami w sprawie are- 
sztowania jubilera Labina., W czasie zeznań tych 
świadków dochodziło często do incydentów z o- 
skarżonymi. którzy zarzucali swiadkom niepraw- 
domówność. 

Na wstępie rozprawy sąd kontynuuje przesht- 
chanie wywiadowcy Makaruchy, który zemdlał 
na wczorajszej rozprawie, Świadek Makarucha opi- 
suje aresztowanie Rzepki i Święcha, w chwili gdy 
ubrani w dostarczone im przez Korpaka spodnie 
i buty, pochodzące z kradzieży, zostali zatrzymani 
obok mostu podgórskiego. 

Ponieważ zachodzą rażące sprzeczności między 
zeznaniami świadka Makaruchy na rozprawie i w 
śledztwie, sąd odczytuje zeznania ze śledztwa. 

Następnie zeznaje doprowadzony z więzienia 
świadek Feiwel Scharf. Jest to jeden z dwóch 
osobników, którzy w Wydziale Śledczym świad- 
czyli przeciw jubilerowi Labinowi, twierdząc, że 
widzieli jak do sklepu jego wschodził słodziej ze 
skradzionym lichtarzem. 

Obrońca dr. Rothwein sprzeciwia się zaprzysłę- 
żeniu świadka, gdyż jest on podejrzany o udział 
w czynie będącym przedmiotem rozprawy. 

Prok. dr. Pęchalski domaga się zaprzysiężenia 
świadka. 

Sąd postanawia świadka nie zaprzysięgać jako 
podejrzanego o współudział. 

Świadek zeznaje, że pewnego dnia Agert Gold- 
wasser zaprowadził go do wywiadowcy Micóra. 
Micór kazał im zaczekać na kurytarzu, a nasię- 
pnie mieli z jego polecenia powiedzieć Lablinowi 
Ao oczu, że widzieli jak kupował b żuterię od zło- 
dziei. 

Było to w porze obiadowej. Na kurytarzu czekali 
chwilę, aż ich Micór wezwał do pokoju, gdzie był 
już Labin. 

—— Czy powtórzyliście to Labinowi do oczu? == 
Tak jest. 

— Kto wszedł wtedy do pokoju? — Adwokat 
Mendler wszedł do pokoju i powiedział do Micóra 
„Dzień dobry panie komisarzu”*, a do Labina zwró. 
cil się słowem „Co pan tu robi, panie Labin“, 

— A co Labin do was powiedział? 

— Takie cholery, jak wy możecie coś takiego 
powiedzieć. 

— Czy Agert Goldwasser mówił, że za to co 
mówicie w Wydziale Śledczym dostaniecie coś 
brzęczącego? 

— Nie pamiętam, ale w każdym rażie powiedzia. 
łem mu, że mi się ta sprawa nie podoba. 

— Czy mówił Goldmasser, że Micór może zatrzy- 
mać niewinnego człowieka, czy możecie dać znać 
adwokatowi, który go uwolni, a wy na tym zaro- 
bicie? 

Świadek milczy. 

Sąd odczytuje zeznania świadka ze śledztwa, 
gdzie zeznał, że widywał często adw. Mendlera w 
Wydziale Śledczym, a szczególnie w towarzystwie 
Micóra. Goldwasser mówił, że można zarobić na 
tym, jeśli w „grubszych sprawach“ będzie się kie- 
rować klientów do adw. Mendlera, który może ich 
uwolnić. Goldwasser proponował również taki in- 
teres, że będzie się aresztować niewinnych ludzi, 
których adw. Mcndler będzie uwalniał, a oni na 
tym zarobią. 

Przew.: Gzy to prawda? 

— Przypominam sobie, to jest prawda, 

Przew.: Panie Micór, słyszał pan co ten czło- 
wiek zeznał, co pan na to? 

-—— To jest bezczelne kłamstwo, 

— Panie Scharf, słyszał pan to? Może pan to 
wziąć na swóje sumienie? Czy Micór mówił to do 
pana? — tak jest. 

Osk. Micór: Ja go w ogóle nie znałem. 

Pr v»: Scharf nie zaprzeczą że go pan nie znał, 
ale > ©" vmuje, że pan to mówił do niego I Gold- 
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Mimo wielkiego powodzenia z powodu terminowej premiery dziś po raz ostatni w kinie „ATLANTIC“ 


wa2sSera, 

Qsk.: Micór płacze i siada na ławie oskarżonych. 

Obr. dr. Rothwein: Czy pan był informatorem 
policji? — Nie. 

— W śledztwie pan zeznał, że pan był informa- 
torem? — Nie. 

Przew.: Zeznał pan w śledziwie „od roku 1933 
byłem informatorem Wydziału Śledczego”. Więc 
był pan, czy nie był pan informatorem? — Nie 
byłem. 

Obr.: Skoro pan nie był informatorem i nie 
miał pan nic za to dostać, to dlaczego zgodził się 
pan zeznawać nieprawdę przeciw labinowi? 

— Sądziłem, że jak tak chcą w Wydziale Sled- 
czym, to ma tak być, 


— Czy był taki wypadek, że zaaranżowaliście 
jeszcze kiedy imdziej taki „kant“ z Goldwasserem? 
— Nie. 

— Czy wiedział pan, że Goldwasser był konfi- 
dentem policji. — Tak. 

Po ukończeniu zeznań Scharfa podchodzi da nie. 
go osk. Micór i z płaczem woła: 

„Panie Scharf, błagam pana, powiedz pan, co pan 
do mnie ma. Powiedz pan przed sądem prawdę. 
Przecież ła tego wszystkiego z panem nie mówi- 
lem“. 

Dalej wyjaśnia osk. Micór, że kilka dni po spra- 
wie Labina był u niego Scharf i naciągnął go na 
10 zł. za nieścisłą i mętną informację w sprawie 
kradzieży na Placu Wolnica 12, 


Jak niewinnego człowieka 
pozbawiono wolności 


Następnie zeznaje świadek Bernard Agent f. Gold. 
wasser, handiowiec. 

Obrońca dr. Rothwein sprzeciwia się zaprzysię* 
żeniu tego świadka. Sąd postanawia nie odbierać 
przysięgi od świadka, 

Przew.: Był pan karany za fałszywe zeznania? 
— Za nakłanianie do fałszywych zeznań na 1 mie- 
siąc aresztu. 

— Dawno to było? — Dwa lata temu. 


„PRZEMYSŁ -LINOLEUM" 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 10.  7304k 


Był pan informatorem Wydziału Śledczego? — 
Tak jest. — Długo? — Cztery lata, 

== Kto pana sprowadził do Wydziału Śledczego? 
— Micór. 


= Co panu mówił Micór o aresztowaniu osób? 
—» Mówił, że jak kogoś zaaresztuje, to da mi znać, 
a ja mam zawiadomić rodzinę, że adw. Mendler 
może go wyciągnąć. Jeśliby rodzina zatrzymanego 
pytała skąd o tym wiem, to miałem powiedzieć, 
że siedziałem z tym człowiekiem w areszcie. 

— (o panu Micór za to ofiarował? — 20 lub 25 
procent. 

— A pan się zgodził? — Odmówiłem i powie- 
działem „pan się może wzbogacić, a ja pójdę do 
kryminału“, 

— Jak to było ze sprawą Labina? 

— Przyszedł do mnie Micór i powiedział, że 
aresztował dwóch złodziei, którzy sprzedali rze- 
czy Labińowi i chciał żebym Labinowi powiedział, 
że ja to widziałem, gdyż dostałem prowizję od 
tych złodziei w wysokości 50 zł. Na tę propozycję 
się nie zgodziłem i sprowadziłem Feiwla Scharfa. 

Po przedstawieniu Świadkowi zeznań ze śledz- 
twa, świadek zeznaje, że przebieg pierwszej roz- 
mowy z Micórem był taki, że ten kazał mu przy- 
prowadzić do Wydziału Śledczego „jakiegoś typa 
z Kaźmierza*, 

— Około godz. 4-tej przyszliśmy do Wydziału 
Śledczego. Czekaliśmy na Micóra, który nas po- 
uczył, jak mamy mówić, Powiedział, że mamy mó- 
wić, że złodzieje sprzedali mu towar i dostali za 
to tysiąc złotych. Te słowa powtórzyliśmy nastę- 
pnie Labinowi. Micór powiedział po tym Labino- 
wi, że jak się nie przyzna, to może za to dostać 
5 lat. Labin wypierał się, 

Przew.: Co się panu nie podobało w tej sprawie? 
— Że Micór był sam, że to była pora obiadowa i 
że tam był adw. Mendler. 

-— Co panu mówił Scharf, jakeście stamtąd wy- 
szli? — Że to jest jakaś afera i że mu się to wszy- 
stko nie podoba. 

= Czy wam Micór dał coś za to? == Dziesięć 


albo piętnaście złotych chciał nam dać w dwa dni 
później i to bez kwiłu. Ja tych pieniędzy nie walą: 
łem, bo widziałem, że to jest nieczysty interes, 

— Panie Agert, co pana skłoniło do tego, że na 
życzenie Micóra wyszukał pan Scharfa i obciążył 
pan niewinnego człowieka? 

— Myślałem, że jak tak ohce wywladowca po- 
licji, to tak ma być. 

Micór mówi, że to jest nieprawda, że sami zgło- 
słliście mu o tej sprawie, Że on na tej podstawie 
zrobił rewizję u Labina, a gdy nic nie znalazł, w 
was wezwał do konfrontacji? — To jest nieprawda. 

Świadek podaje następnie, że pownego razu Mi- 
cór chciał mu dać maszynę do pisania, aby ją sprze 
dał niejakiemu Romanowi Felczerowi na Placu 
Zgody. W chwili sprzedaży Micór miał przyjść do 
Felczera i zabrać maszynę a równocześnie dla 
niepoznaki aresztować Agerta, którego rwolniłby 
za chwilę. Agert nie zgodził się na to, a wówczes 
Micór nazwał go tchórzem. 

= Czy Micór był w kontakcie z podejrzenymi 
osobami? — Tak jest, ze złodziejami z Każmiarza. 

-— Czy widywał pan adw. Mendlera w Wydziale 
Śledczym? — Prawie że codziennie, 

— A poza Wydziałem Śledczym? — Widziałera 
go z Piskorem kilkakrotnie koło restauracji „Dwo. 
rek“. 

— Czy oks. Mendler miał tzw. naganiacaył — 
Owszem. — Zna pan tych ludzi? — Nie. 

— Wie pan coś o tym, że Micór miał więcej 
takich spraw jak z Labinem, zatrzymując niewin= 
nych ludzi? == Tak jest z jubilerami. 

— Skąd pan o tym wie? — Widziałem tych lu- 
dzi zatrzymanych, 

— Czy dawano panu w Wydziale Śledczym do 
podpisania kwity bez kwoty? — Tak, dał mi raz 
Tosza, 

-— Miał pan sprawę o czerpanie zysków z nie- 
rządu? — Tak jest, ale została umorzona. 

— Znał pan głośnego Maruszeczkę? — Znałem 
go z widzenia, 

— Ale pan zeznał, że Maruszeczko Kupował u 
pana naboje? — Zeznałem tak, ale ja byłem na- 
mówiony przez policję, 

— Słyszał pan może, że Maruszeczko kupił te 
naboje od Korpaka? — Tego nie słyszałem. 

Przew.: Panie Micór chodzi o sprawę Labina ł 
o to namawianie ludzi zatrzymywanych, aby szli 
do adw. Mendlera. Co pan na to? 

Osk. Micór: To wszystko jest nieprawda. Infor- 
macje których Agert dostarczał były fałszywe, 

Świadek: Ja z panem zerwałem, bo pan „sie. 
chty* robiłeś! 

Osk. Micór: Pan bezczelnie kłamiesz! 


Aresztowania i zwolnienia 
Świadek. Były wypadki, że aresztowano prze- 

stępców zamiejscowych, rodziny ich nagle dósta« 

wały telegram z Krakowa, że się mają zgłosić do 


|MEE- woz "EWIE" 


Nasz najdroższy Mąż, Ujeiec Teść i Dziadek 
bl. p- 


EMIL HEITLINGER 


kupiec w B.elsku 
zmarł dnia 21 marca 1939 przeływsz lal 59 


Pogrzeb odbędzie się dziś we środę, da. 
22 bm. o godz. 15-ej na cmentarzu zydow- 
skim w Bielsku Aiek:undrowicach 0 czym 
zawiadamia w głębokim smutku poprąona 


Roaz.na 


Uprasza się o zaniechanie akładania wizyt 
kondolencyjnych. 


adw, Mendlera, który przeprowadzał ich wypuszcze 
Nie ną wolność. Znam taki wypadek, gdy wywia- 
dówca Pietras zatrzyma! niejakich Segala, Wein- 
berga | jakąś kobietę. Na interwencję adw. Mendle- 
Ta zostali wypuszczeni, przy czym żona Weinberge- 
Ta zapłaciła za to Mendlerowi kilkaset złotych. 
br, dr. Rothwein: Zawsze pan dostawał pie- 
nigdze z policji? — Tak jest. 
— A pan zeznał w śledztwie, że od rokn 1937 
dO stycznia 1938 pracował pan bezinteresownie? 
ze * bo policja nie miała funduszów na ten 


— Czy Micór był już na policji, jak pan tam 
Brzyszedł w sprawie Labina? — Nie, przyszedł 
Później, 

— A zeznał pan w śledztwie, że jak pan przy- 
Szedł na policję, to tam był już Micór i Mendler? 
= Nie przypominam sobie, 

— Czy miał pan sprawę sądową o to, że pan 
fałszywie kogoś oskarżył i tamten miał o to spra- 
wę sądową? — Nie. 

3 Obrońca odczytuje wyrok, z którego wynika, że 
ŚWiądek został zasądzony za fałszywe poinformo- 
Wanie funkcjonariusza policji. 

Obr. dr, Markowicz: Czy miał pan pięć spraw 
0 kradzież w Sądzie Grodzkim? == W jednym wy- 
Dadku byłem zasądzony. 

— Czy miał pan sprawę o ndział w rozrnchu? 
— Miałem, byłem zasądzony na 8 dni. 

= Z czego pan żyje? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Obr. odwołuje się do decyzji: trybunału, moty- 
wując szeroko stanowisko obrony. Trybunał za- 
twierdził decyzję przewodniczącego. 

— Dlsczego pan się interesował 6prawą Szlam- 

Owiczą? — Bo słyszałem, że z pieniędzy skradzia. 
nych w moierówce w kwocie 10.000 zł. wziął Pi- 
skor 2,900 zł. za zwolnienie Szlamkowicza z „Pod 
telegrafu". Mówiono, że Mendler wziął w tej 
sprawie 5,000 zł. 
| Oczywiście, że to oświadczenie wywołuje sen- 
sację na sali rozpraw, Obr, dr. Markowicz stwier- 

A, Że Szlamkowicza zwolniono za kaucją 2.000 zł. 
„Osk, Mendler: Czy świadek pamięta, że wyraził 
šiť pan do mnie o Micórze, że „nauczy rozumu 
tego goja“ za to, że on chciał dać pannie P. ksią- 
teczkę prostytutki? — Nie, tego nle mówiłem. 

— Czy pamięta pan, że zrobił pan doniesienie 
na jakiegoś Jarosza o to, że okradł księdza, a żro- 
bił pan to dlatego, że powiedział panu „Żydzie 
barchu!*? — To jest nieprawda. 

" Osk., Piskor: Gzy pamięta świadek, że jak go raz 
śalrzymano oświadczył do mnie „Jak mnie pan nie 
buści, to mnie pan popamięia*? — To nieprawda. 

Następny zeznaje świadek Henryk Labin, jubi- 
en Jest to pierwszy świadek w tym procesie, 
stóry zeznaje pod przysięgą. Świadek na wstępie 

Wych zeznań podaje znane już szczegóły afery, 
Alorej padł otiarą. 

Przew.: Czy pan rozumiał co się z panein działo, 
to to wszystko było? — Nie. 

— Nie żalił się pan u jakichś władz, u proku- 
tatora, u policji” — Nie. 

= Czy Micór powiedział, że pana zatrzymuje i 
"ZY zwolnił pana na godzinę? — Tak jest. 

Sk. Micór przeczy temu. Również osk. Men- 
dlor oświadcza, że nieprawdą jest by prosił osk. 
Micóra, ażeby Labina zwolnił na godzine. celem 
Udanią się do kierownika do policji. Natomiast 
Prawdą jest, że po wyjściu ze szpitala powiedział 

ADinowi, że nie musi wracać do Wydziału Śled- 
czego, 

rzew, do osk. Mendlera: Po co pan znalazł się 
wtedy w Wydziale Śledczym? 

— Zawiadomił mnie klient, że tam wzywa mnie 
pan Labin. 

„Przew, do świadka: Czy pan zawiadomił adw. 
Mendlera 2 

z Nie prosiłem nikogo aby wezwał adw. Men- 

lera, gdyż nikt nie wiedział, że ja idę do Wy- 
Śledczego. 


„NOWY DZIENNIK” środa 22 marca 1939 


— A może prosił pan o to pana Klipsteina? 

— Z Klipsteinem o tym nie mówiłem, Klipstein 
nie wiedział że ja idę da Wydziału Śledczego. 

Po przesłuchaniu świadka Labina zeznaje jabł= 
ler Izak Klipstein na żądanie prokuratora zsprzy 
siężony. Świadek przypomina sobie, że słyszał 
pewnego dnia o zatrzymaniu Labina, 

Przew.: Czy Labin prosił pana o pomcc? — Nie 

-— Co pan wie w tej sprawie? — Widziałem, 
jak dwaj wywiadowcy prowadzili Labina do Wy- 
działu Śledczego... 

Przewodniczący przerywa świadkowi w tym 
miejseu i zwraca mu uwagę na odpowiedzialność 
za fałszywe zeznanie. 

Świadek dodaje że siyszaż od przygodnego czło- 
wieka, że Labin jest w Wydziale Śledczym. 

— Czy zawiadomił pan adw. Mendlera o tym? 
— Nie. 

— Może posyłał pan kogoś do adw. Mendlera? 
— Nie. 

Osk. Mendłer wyjaśnia, że zdaje się, że świa- 
dek telefonował mu e tym. Świadek zaprzecza je- 
dnak również, jakoby telefonował do Mendlera. 
Przewodniczący odczytuje zeznania osk. Mendle- 
ra ze śledztwa gdzie podał, że Klipstcin przyszedł 
do niego. 

Następny świadek Władysław Grabowski dyre- 
ktor tow. nbezp. dowiedział się od przesłuchane- 
go onegdaj świadka Kijowskiego, że wywiadowcy 
przychodzili po prowizję po odnalezieniu rzeczy, 
Świadek wyrażał się wówczas że jest to niewła- 
šciwe i niemoraine. 

Przed przesłuchaniem świadka Michała Klisia, 
st. post. służby Śledczej prokurator sprzeciwia się 
zaprzysiężeniu tego świadka. Świadek zeznaje bez 
przysięgi. Mówi o dochodzeniach w sprawie róże 
nych wypadków kradzieży, wapomnianych w sak- 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
godzinach rannych i popołudniowych przedstawie- 
nia dla młodzieży krak. szkół średnich (wysprze- 
dane). Jutro „Temperamenty” komedia A. Gwoj- 
dzińskiego, w premierowej obsadzia, 

— „DI JIDISZE CHASYNE” w Teatrze żydow- 
skim po cenach zniżonych. Dziś zostanie powió- 
rzona na ogólne żądanie po raz ostatni, arcywe- 
solą komedia muzyczna w 3-ch aktach „Di jidisze 
chasyne” z Dżenią Łowicz i H. Lewinem na czele 
znakomitego zespołu operetkowego. Bilety po ce- 
nach zniżonych od 50 gr w firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46, a od godz. 7-ej pizy kasie teatru. — 
Z powodu przygotowań do nowej sztuki, teatr we 
czwartek nieczynny. 

— KONKURS KWARTETÓW SMYCZKOWYCH 
odbędzie się w Krakowie w sali Instytutu Muzy- 
cznego (św. Anny 2) w soboię i niedzieię dnia 22 
i 23 kwietnia br. w następującym porządku: W 
sobotę godz. 11-ta próba eliminacyjna, godz. 19-ia 
wybór zespołów, przeznaczonych do nagrodzenia. 
W niedzieię godz. 19-ta finał konkursu į przyzna- 
nie nagród. 

(Repertuar teatrów i kin na str. 4-ej) 
| EE A 
eie oskarżenia. 

Przew.: Co się powtarzało w sprawach, których 
donosili Korpak i Klimek? — Że sprawców rzad- 
ko można było ująć, natomiast odnajdywsno rze 
czy. 

— Zeznał pan w śledztwie że dawali onl dobre 
informacje w tych wypadkach, gdzie sprawcy 


kradzieży zwracali się ze sprzedażą rzeczy do in- 
nych paserów? — Tak jest. 

Po przesłuchaniu tego świadka rozprawę odro- 
czone do dnia dzisiejszego. 


m 
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STACJE KRAJOWE 


KRAKÓW. 6.57 Pleśń „Witaj gwiazdo morza'; T Aady- 
oja poranna; $.106-0 bluzyka z piyb oras wiadomości bie» 
idące; 11 Audycja dla szkół: „Pierwszy ras w miescie”, 
obrazek młucnuwiskowy dt. Bojeckiego; 14.34 Muzyka z 
plyt; 1LST byguał czasu, bejnaś; 1203 udycja poiųudalowa; 
14 Bluzyks obladówa w Wyk. orkies.ry Mozyieani kaiowi- 
oklej pod dyr. d. Ltcztzyliwkiogo; 14.40 Pogauanka dla kee 
biet: „W walce ża staruścią” wygł. dr Fr. AMuolon-Ul- 
stierowa; J430 Progro na dzłań zastępny: 14.55 Wiado- 
musei wospołarcać; 15 Nasz koncert: Ua spiewają dźiećlom 
w Boólgli, aud. w oprac. Ferdynanda Kowallka ! St. Ku- 
bioklego; 19.30 Muzyka obiadowa w wyk. orkiestry aalo- 
aowej pod dyr. T. klesewotiora; 16 Kwienalk posudniowy; 
16.05 Wiadomosci gospodarcze; 16.26 Gawęda dr Autuniego 
Karpowicza; 16.35 Madrypaiy — wykona chór kaiera.ty 
przy Miejskim MMouserwaioriumm w bydgoszczy pod dyt. 
H. kidaiera; Ł4 Oucayt; 14.15 kteportaże s Laitiow: „kósywo 
o fioikowych eczaca* audycja w oprao. Bianisława Giso- 
wackiego, udział bierze luaia Ork. FR, pod uyr. 4dr. Gó- 
rzyuakiezo; 1$ „Skraynka techniczna” w oprac. inż. M. 
BuwiuskicyO; 15.16 Aecitai Wiolonczelowy J. Sirzewieu:. 
skiego, przy fort. Oiga Łapicka; 13.50 „Nasz język” aus 
dycja w Oprac. pror, W. DuroszewSkicyo; 15.30 wyskutuj: 
my: „Uszy rózwoj techniki utrudnia czy ulatwia życie?“ 
dlalog w oprac. dr K. Wyki; 19 Koncert roarywkowy. 
Wykonawcy: Mala ork. PR. pod dyr. Żuz. (łórzynskiego, 
ors. dęta Szkory Straży Więziennej pod dyr. L. Spltzera, 
Ada Witowaka-Kamiuska (mzsope.); 20.35 Dziennik wieca., 
wiuuomi. mięor. À sport. Nasz program na jutro; Ż1 Koa» 
cort chopinowski w wyż. Colette Guveau; 31.36 Wieczór 
autorski M. Dąvrowskicj; 22 Lvkalne wiaduiiosci sporto- 
wo; 32.05 „lfożmowa przy kurancie* — w oprac. K. Szu- 
berta; 24.23 Koucert popularny w wyk. tria salonowega 
E. Kllipowskiege oraz U. Hieisku ttort.); 23--23.06 Ostatnie 
wladomości dzien. wtecz., kumun. meteor. 

WARSZAWA. 636 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14 
Sekstet K. Biaschke; 15 Koncert rozrywk. z piyt; 16.16 
Trio F. It.; 16.50 Kącik aoilstów; 17.23 Życie kuituralne 
stolivy; 21.65 „Jak pani Oslńsku została księżną Wali" — 


Zamach na polityka chińskiego 

Szanghaj, 21. 3. PAT. Z japońskich źródet do- 
noszą, że czterech Chińczyków dokonało dziś 
zamachu na Wang-Czing-Weifa, przebywające” 
go obecnie w Indochinach. 

Wang-CzingWei nie został raniony, natomiast 
zabici zostali dwaj towarzyszący mu członko* 
wie Kuomintangu. 


Rozbił się samolot włoski 


Padwa 21. 3. PAT. Pod Modeną spadł i rozbił 
się samólot wojskowy, który wyatartował z 
lotniska w Padwie. Pilot poniósł śmieć na miej- 
scu. Przyczyny katastrofy dotychczas nie 
stwierdzono. 


wieczór Auiorzki, traasminja z kawiaral © L M; 3245 
„Wincanty Korzb-<Brzozowski* w sprae, d. Gomulickie. 
ze; 22.20 Koucort solistów. 

KATOWICE. 5.36 „Dzień dobry" — wesoły montaż płyto- 
wy; 2—14 p, Kraków; 14.48 „W marcowym słońcu” =. 
pogad. dla młodsieży; 23 Z życia gospodarczego BIĄtkA; 
82.10 „Wowoly wieczór” w oprao. Jaaa Polityka. 

LWÓW. 6.57 Pieśń poraana, „Daleń dobry najmłodszym” 
opowiadanie oras piosenki i melodle dla dzieci; 14.45 
Wiadomości gospodarcae; 14.50 Giełda; 18 Wiadmości bin» 
44006; 18.65 .„Młodzież lwowska przed mikrofonem"; 22.05 
Konceri populsruy w wyk. Ork. Rozgł. Lwowskiej pod 
dyr. T. Suredyńskicgo. 

ŁÓDŹ, 5.50 Audycja poranna; 7 p. Kraków; 14 Musyke 
operowa z plyt; 14.56 Wladom. glołdowe; 18 „Rada gro 
miadaka czuwa i pracujo” pogad. wygl. Wł. Leaardt; 32 
Fogad. aktualna; 22.18 Koncert solistów; 22,45 „Kult pracy 
u Mickiewicza” felleton literacki wygl, dr Si Skwar- 
cayüska 


STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA. (449.1) 12.58 Sygnał czasu, dzłonnik połu- 
dniowy (po hebrajsku); 12.406 Progr. arabski; 13.0 Dzien- 
nik poiudniówy (po anglelsku); 14.36 Sygual czązm. dzien- 
nik, koniec programu połudn.; 16 Sygnał czasu, komu» 
nikaty, kącik młodzieży hebrajskiej; 16.45-18.36 Program 
arabski: 18.30 Program hebrajski: Recital wlolonczelowy 
D. Hormakiera, w programie musyka Blocha, Stassewe 
sklcgo; 19 Płyty; 19.05 Pogadanka aktualna; 19.35 Koncert 
kwartetu studia; 19.35 Muzyka Schuberte w wykońaniu 
Arie Sachsa I Karola Salumona; 26.15 Kom. meteor. dzieu* 
nik wieczorny (po angielsku); 26.36 Indie — pogadanka 
polityczna; 20.45 Audycja z plyt; 21 Konice programu. 
18 BRUKSELA FLAM.: Muz. kameralua. BUDAPESZT: 
18.05 Muzyka cygańska. DROITWICH: 18.20 Muz. tan. 
zespołu Henry Halla. GDANSK: 18.15 Wstawka muzy» 
czna; 18.26 Nowela. KOWNO: Mur. popularna, LAHTI: 
18.35 Korcert chóru; 18.45 Radloobrazki. WIEŻA EIF- 
FLA: Teatr wyobrażni; 18.45 Koncert ork. 


18 BRUKSELA FRANC.: 19.15 „Walce" ~ recital fortop. 
15.45 Recital śplewaczy. BUDAPESZT: „Turaadot* ~ 
opera Pucuinlego, trunsm. z opery. DROITWICH: 15.35 
Sonata a moll Schuberta (fort.). KOWNO: 19.50 Koncert 
symioniczny, LAHTI: 19.30 Muz. węgierska w wyk. Bol. 
LONDYN REG.: Muz. lekka w wyk. resp. Jacka Wil- 
Bona. PARIS PTT.: 19:05 Solo na gitarze, RYGA: 19.19 
Radtoscenka humorystyczńa, 

20 GDANSK: 26.10 Wesula aud. wiosenna. LUBLANA: 
Transmisja z Opery. OSLO: 20.15 Koucert rorryw. 
melodie operuwe i operetkowe. RYGA: Koncert symfoe 
uieczny. SOTLENS: Koncert symt, SZTOKHOLM: „Kaly. 
żę von Homburg“ — dramat v. Kleista. 

31 BRUKSELA FRANC.: „Wspomnlenla z dawnych cza. 
„sów* — zud. muzyczna, 21.30 Koueert aymt. BUDA». 
FESZI Il: Muzyka jazzowa. DROITWICH: Koncert ue 
roczysty a Okazji wlsyty Prez. Lebruna. W programie 
muz. francnska, 1 brytyjska. FLORENCJA: Radlofane 
taja muzyczna. MEDIOLAN: „Fidelio“ — opera ee» 
thovena „transm. s La Seal PRAGA: „Epilog“ Suka — 
wykona czóska ork. fllharm. RADIO PARIS: 21.9 Kon 
cert laureatów Konsorwatoriuin (1938) transinieja a ssil 
Chopin. STRASBURG: 21.38 „Włochy w muzyca” = 
koncert symióniszny, 

32 BRUKSELA FLAM.: Koncert ork. DROITWICH: 7388 
Przedstawienie galowe s okazj! pobytu prez. Lebruna 
w Loudynie, transm. s Opery. LONDYN REG.: Swing 
Music, transmisja 3 Paryża; 22.56 Reportaż. PUSTE PA. 
KISIEN: Program rozrywkowy. BZTOKHOLM: 0.14% 
Muzyka taneczna. 

233 BRUKSELA LLAM.: 23.16 „20 minut folkieru”. PRAGA 
1l: Symfonia ur 3 Jiraka, TULUZA: Melodia operstk 


„NOWY DZIENNIK“ środa 22 marca 1939 


Propaganda spożycia 
ryb morskich 


Gdynia, 21. 3. (a) Nikłe spożycie ryb morskich 
w Polsce, utrudniające rozwój tak ważnej gałęzi 
gospodarki społecznej, jaką jest rybołówstwo 
morskie skłoniło opiekujące się rybactwem czyn- 
niki do rozpoczęcia szeroko zakrojonej akcji w 
kierunku rozpowszechnienia tego produktu na 
rynku krajowym. Ryba morska bowiem, jako ar- 
tykuł tani, a przy tym zdrowy į pożywny, ma 
wszelkie dane po temu, aby również w Polsce, 
jak w wielu innych krajach, stać się przedmio- 
tem codziennej potrzeby dla szerokich mas lud- 
ności. 

Akcja prowadzona jest planowo i obejmuje 
zarówno organizację aparatu handlowego, jak j 
bezpośrednie uświadamianie konsumentów o zna- 
czeniu gospodarczym i wartości odżywczej ryb 
morskich za pomocą pogadanek, broszur, pros- 
pektów, pokazów przyrządzania potraw rybnych 
oraz ariykułów į inseratów w prasie. 

W związku z tą akcją odbyła się ostatnio w sa 
łanie Miejskich Zakładów Elektrycznych w Gdy- 
ni konferencja prasowa, połączona z krótkim po 
kazem przyrządzania potraw rybnych na elek- 
tryczności, której celem było zapoznanie miejsco 
wych dziennikarzy z propagandą spożycia ryby 
morskiej j wyjaśnienie doniosłości tego zagadnie 
nia dla gospodarstwa narodowego. Pokaz i kon- 
ferencja wywołały wśród zebranych duże zain- 
teresowanie. 


Ceny hurtowe w lutym 


Ogólny wskaźnik cen hurtowych w lutym br. 
wynosił według danych G.U.S. przy podstawie 
rok 1928—100, 55,0 wobec 54,9 w styczniu br. i 
57,7 w lutym 1938 r. Wskażnik z lutego br. nie 
odbiegał więc prawie zupelnie od wskaźnika stycz 
niowego, był natomiast niższy, niż w lutym 1938 
roku. Wskaźnik żywności į używek wynosił 525 
wobec 52,4 w styczniu br. i 55,9 w lutym ub. r. 
artykułów rolnych krajowych 47,6 wobec 47,6 i 
51,4, w tym ziemiopłodów 36,4 (35,2 i 48,7) a prze 
tworów 54,1, wobec 54,4 i 569. 

Wskaźnik zwierząt rzeźnych wynosił 44,0 wo- 
bec 423 i 39,6, nabiału 49,3 (50,6 i 50,9), mięsa 
i słoniny 47,8 (48,1 i 48,1). 

Ogólny wskaźnik cen artykułów przemysłowych 
osiągnął 57,3 (57,3 1 59,4), w tym surowców 56,3 
(56,2 i 60,6), półfabrykatów 56,3, wobec 56,6 i 57,7, 
a wyrobów gotowych 58,8 (58,9 i 60.2). 


Kontyngenty importowe z Estonii 


Ministerstwo przemysłu i handlu uruchomiło 
kontyngenty przywozowe dla Estonii na okres 
roczny z ważnością od 1 I. 1939 r., z podziałem 
na podokresy dwumiesięczne, dla następujących 
towarów: dorsze, szczupaki i okonie, kazeina, 
ziemia okrzemmkowa, galaljt przędza bawełniana 
surowa, przędza bawełniana surowa od nr 20 
wzwyż, szmaty, ćwieki, kolki, szpilki do obuwia, 
szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane grub. 
5 mm i mniej, radio-aparaty i ich części, pianina 
i iortepiany. 

Podziałowi na okresy dwumiesięczne nie podle- 
gają kontyngeniy na ryby wymienione powyżej, 
które będą dzielone w dwóch terminach, a mian. 
w dniu 1 III. į 1 IV. br. Rezerwy kontyngentowe 
z poszczególnych podlokresów  kontyngentowych 
będą przenoszone do następnych podokręgów w 
100 proc. 


Możliwości eksportowe wyrobów 


szklanych do Kanady 


Montreal, 21. 3. PAT Eksport wyrobów szkla- 
nych z Polski do Kanady nie przybrał na razie 
większych rozmiarów. Jak dotąd, eksportowały 
do Kanady nieliczne tylko firmy polskie. Ostatnio 
daje się jednak zauważyć na tym odcinku pewne 
ożywienie i należy się spodziewać, że akcja ta da 
pomyślne rezultaty. 

Znaczne wysiłki w kicrunku ulokowania swo- 
fch wyrobów szklanych czyni Japonia, wyroby te 
jednak, mimo niskiej ceny, nie bardzo się przyj- 
mują i najpoważnicjsze firmy unikają na ogół 
odbiora wyrobów japońskich. Japońskie wyroby 
szklane mają natomiast powodzenie u drobnych 
imporierów, którzy eprzedają je w mniejszych 
lańszych sklepach. 


Wykonanie budżetu 
w li-miesiącach 1938-39 


Warszawa, 21. 3 (Pap.) Dochody budżetowe 
państwa w okresie pierwszych 1i-tu miesięcy 
1938-39 osiągnęły 2.218.738 tys. zł, wobec 2.110.811 
tys. zł. w analogicznym okresie roku budżetowe- 
go 1937-38, wzrosły więc o 107.927 tys. zł. 

Wydatki w okresie od 1 kwietnia 1938 do 28 
lutego br. wynosiły 2.218.414 tys. zl, gdy w 11-tu 
miesiącach roku budżetowego 1937-38 —- 2.095.462 
tys. zł., co oznacza wzrost o 122.952 tys. zł. 

Budżet za 11 miesięcy 1938-39 zamyka się małą 
nadwyżką dochodów w kwocie 324 tys. zł., gdy 
nadwyżka w odpowiednim okresie poprzedniego 
roku budżetowego wyrażała się cyfrą 15.349 tys. 
złotych. 

Po stronie dochodów widzimy wzrost dochodów 
administracyjnych z 1.421.177 na 1.493.686 tys. zł. 
Dochody z danin publicznych wzrosły z 1.229.599 
do 1.284.499 tys. zL, a inne dochody administra- 
cyjne ze 191578 do 209.187 tys. z. Na uwagę za- 
sługuje poważny wzrost dochodów z podatków 
bezpośrednich, mianowicie o 107.795 tys. zL do 
749.177 tys. zł, przy m m. in. podatek prze- 
mysłowy wzrósł z 239.313 do 276.647 tys. zł, a 
dochodowy z 236.855 do 208.947 tys. zł. Podatki 
pośrednie wzrosły o 17.%7 tys. zł. do 193.402 tys. 
złotych. 

Zwiększyły się również opłaty stemplowe z 
80.454 do 82.785 tys. zł, natomiast spadły opłaty 
celne ze 143.629 do 138.656 tys. zł. Specjalny po- 
datek od wynagrodzeń wyplacanych z funduszów 
publicznych zredukowany został stosownie do pre 
liminarza budżetowego ze 158.875 do 97.153 tys. zł. 

Ogólne wpłaty do Skarbu Państwa z przedsię- 
biorstw osiągnęły w 11-tu miesiącach 1938-39 
76.017 tys. wobec 86.264 tys. zł. w analogicznym 
okresie 1937-38, przy czym wpłaty z P. K. O. spa- 
dły z 28.500 do 6.500 tys. zł, a z Lasów Państwo- 
wych z 43.964 do 40.850 tys. zł Natomiast wpłaty 
z przedsiębiorstwa Poczta, Telegraf i Telefon 
wzrosły z 19.638 do 21.921 tys. zł. 

„Wpłaty do Skarbu Państwa z monopoli osiąg- 


nęły 649.035 tys., wobec 503.370 tys. zł. Bardzo 
poważnie wzrosły wpłaty z Monopolu Spirytuso* 
wego, a mianowicie z 220.743 tys. do 263.340 tyś. 
zl Wpłaty z Monopolu Tytoniowego podniosły sią 
z 301.505 tys. do 315.028 tys. zł, a z Zapałcza* 
nego z 6.957 do 9.437 tys. zł, spedły natomiast 
wpływy z Monopolu Solnego (z 43.165 do 41.700 
tys. zł.) i z Loteryjnego (z 21.000 do 19.500 tys. zł.) 

Wydatki państwowe podniosły się w wielu dzia 
łach. Przede wszystkim zaznaczył się wzrost wy” 
datków ze strony min. spraw wojskowych, spraw 
wewnętrznych, komunikacji, rolnictwa j reform 
rolnych, wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego, opieki społecznej, sprawiedliwości, mim 
spraw zagranicznych. Dość znacznie wzrosły wy” 
datki na emerytury, na renty inwalidzkie i pensje 

Natomiast znacznie obniżyły się wydatki na obe 
sługę długów państwowych ze względu na do” 
konaną konwersję, a dalej wydatki ministerstwa 
skarbu. 

Poszczególne ważniejsze pozycje wydatków 
państwowych w okresie pierwszych 11-tu miesię* 
cy roku budżetowego 1938-39 przedstawialy się W 
tys. zł następująco (w nawiasach cyfry z 11-10 
miesięcy 1937-38): administr 2.213.244 (2088522) 
w tym władze naczelne, tj. Prezydent, Sejm i Se 
nat, Prezydium Rady Ministrów, Kontrola Pań: 
stwowa 14510 (14.415), ministerstwo spraw za 
granicznych 37.806 (35.514), wojskowych 746.815 
(705.717), wewnętrznych 201.531 (195.917), skarbi 
125.761 (136.367), sprawiedliwości 84.117 (81.819) 
przemysłu i handlu 47.708 (45.425), komunikacji 
70.013 (45.344), rolnictwa j reform rolnych 56.806 
(41.084), wyznań religijnych i oświecenia puhlicz 
nego 326.825 (306.139), opieki społecznej 50074 
(39.777), poczt i telegrafów 1.752 (1.586), emery- 
tury 163.517 (151.215), renty inwalidzkie j”pensje 
98.202 (91.388), obsluga dłngów państwowych 
177.809 (196.815); doplata skarbu państwa d0 
przedsiębiorstw 5.170 (6.940). 


Przedmiot gorących pożądań Trzeciej Rzeszy 


w Europie środkowej 


Bukareszt, w marcu. 

W 1900 roku powstała pierwsza w Rumunii 
spółka dla eksploatacji ropy naftowej. Zainwes- 
towano w budowę urządzeń miliony, przeważ- 
nie należące do cudzoziemców. Zjechali się rze- 
czoznawcy ze Stanów Zjednoczonych, inżyniero- 
wie niemieccy, kapitaliści francuscy i angielscy. 
Powstała wtedy pierwsza rumunska spółka ak- 
cyjna „La Steaua Romina“ która objęła najbar- 
dziej obtitujący w źródła okrąg Prahova; już w 
tym samym roku wyprodukowano w zakładach 
Bustenari i Campina 207 tysięcy ton ropy. Zaczę- 
to wiercić szyby 500—600 metrowe kićre dawa- 
ły znacznie większe ilości ropy. Jeden tylko szyb 
w Canipina był przez długi czas znany z tego, że 
dawał około 7 wagonów ropy dziennie. 

Wraz z odkryciem i eksploatacją źródeł nafto- 
wych w okręgach Gampina i Prahova nastąpiły 
znaczne zmiany gospodarcze į spoieczne. Caly 
okrąg naftowy rozszerzający stopniowo swe gra 
nice, stał się ośrodkiem wielkich zakładów rafi- 
neryjnych pojawiły się całe kolonie robotnicze, 
baraki ustąpiły miejsca wielkim blokom miesz- 
kalnym dla zatrudnionych w kopalniach. Wsie i 
osady zamieszkałe jeszcze na początku XX wieku 
przez pojedyncze rodziny, rozrosły się szybko, — 
Campina, która w roku 1880 miała 700 mieszkań- 
ców, miała ich 17 tysięcy w roku 1930. 22 tysiące 
robotników znalazły pracę przy nafcie. 

W r. 1908 jeden tylko okrąg Prahova dał mi- 
lion ton ropy a w 1912 — 1.720 ton, dostarczył 
55 miln. sześć. gazu, zrafinował 34 całej produk- 
cji rumuńskiej i wyeksportował około 1000 wago 


nów produktów destylacji ropy. Kiedy zaczeła 
się wojna europejska, ofensywa niemiecka * 
roku 1916—17 na wschód miała tylko jedeu cmi 
kopalnie ropy naftowej w Rumunii. 

W obecnej chwili ośrodki naitodajne sg poło” 
żone na wschód (Tzintea i Ceptura) ora2 na «44 
chód (Moreni) od dawnych źródeł. W Moreni wj 
produkowano połowę nafty w roku 1913, zatrud* 
niając przy tym 8000 robotników. Campina, którś 
wykazuje zniżkę, prawdopodobnie wskutek wy“ 
czerpania źródeł, jest obecnie największą cena 
łą elektryczną, zatrudniającą 2 tysiące rahuni* 
kow. Centrala zasila swym prądem Bukareszt 
jego okolicę. Produkcja w roku 1918  wysvuzałł 
się cytra 600.000 lon, w roku 1028 podskoczyła 
do 3 milionów, a w 1936 r. do 8,7 milionów to: 
Sam okrąg Dambovita dał milion ton w roko 1928 
W ciągu dziesięciu lat produkcja ropy  wzroslś 
trzykrotnie. Ruiuunia zajmuje obecnie w produk 
cji ropy naftowej czwarte miejsce w tabeli świa” 
towej po Stanach Zjednoczonych Rosji Sowie 
kiej i Wenezueli, w Europie środkowej zaś wy* 
suwa się na czoło producentów nafty. W tabet 
wywozu surowców nafta rumuńska zajmuje 68,8 
procent. 

Przemysł naftowy w Rumunii spoczywa w rẹ 
kach kilku spółek akcyjnych, z których trzy sta* 
nowią konsorcja rumuńsko holenderskie „a dwić 
znajdują się w posiadaniu kapitalistów rumuń 


kich. Najnowocześniejsze i najobszerniej urząd% ., 


ne rfinerie ropy „Astra Romana" znajdują się % 
Ploesti. OM. 


a 
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Wiosenne aukcje wełniane 
W Londynie 


Londyn, 21. 3. W Londynie rozpoczęty się wio- 
Senne aukcje na wełnę. Ogólna ileść wełny ofe- 
rowana na tych aukcjach na sprzedaż wynosi 
116.550 bel, z czego Nowa Południowa Walia wy- 
stawiła 11.500 b., Victoria — 13.200 b., Nowa Ze- 
landja — 55.880 b., Poludniowa Ameryka — 13.000 
b Reszta welny pochodzi z różnych prowincyj 
Australii į Południowej Ameryki. 

Spodziewają się, że ogólna tendencja na obec- 
nych aukcjach wełnianych będzie mocna. W pier- 
Wszych dniach aukcji ceny utrzymały się na po- 
ziomie cen aukcji styczniowej przy wielkim za- 
interesowaniju i znacznym podbijaniu cen ze stro- 
ny kupujących. Należy przy tym spodziewać się, że 
Cdny będą miaiy prawdopodobnie tendencję zwyż- 

ową przy znacznym zapotrzebowaniu. Oslatnie 
wydarzenia polityczne w Europie Środkowej spo- 
wodowały jednak znaczne zaburzenia na giełdzie 
i wywołały ogólne. zdenerwowanie. Przypuszczać 
jednak należy, że z chwilą, gdy sytuacja polity- 
czna wyjaśni się, aukcje na wełnę, które będą trwa 
ły do końca marca br. odbędą się już przy nor- 
malnym znacznym zainteresowaniu ze strouy od- 
biorców wszystkich krajów europejskich i poza- 
europejskich. 


—H 


KRONIKA GOSPODARCZA 


— UPADŁOŚCI w POLSCE. W styczniu br. 0- 
głoszono na terenie całej Polski wediug danych 
G. U. S. ogółem 12 upadłości, wobec 15 w grud- 
niu 1938, w czym 4 w spółkach z ogr. odp. (5), 
1 w spółkach firmowych i komanaytowych (1), 
1 w spółdzielniach (6) 6 w przedsiębiorstwach 
jednoosobowych (3). W styczniu br. było ogółem 
8 upadłości przemysłowych, gdy w grudniu ub. 
r. 5,i 4 w handlu (10). 


— WZROST OBIEGU PIENIĘŻNEGO. Ogólny 
obieg pieniężny w Polsce na dzień 28 lutego br. 
wynosił 1800 milu. zł, gdy na 28 lutego ub. roku 
1.438 miln. zł, Obleg pieniężny podniósł się prze- 
to o 364 miłn. zł, przy tym obieg biletów Banku 
Polskiego wzrósł z 1.015,9 miln, do 1.354,1 miln. 
zł, czyli o 358,2 miln. zł a bilonu srebrnego i in- 
nego z 422,1 do 445,9 miln. zł. 


— POLSKA MISJA HANDLOWA W BEJRUCIE 


Prasa libańska donosi, że do Bejrutu przybyła pol- 


ska misja handlowa, mająca na cęlu zbadanie sy- 
łuacji gospodarczej w krajach Bl. Wschodu oraz 


możliwości rozwoju wymiany haudlowej pomig- f 


dzy tymi krajami a Polską. 


— CUKIER POLSKI W URUGWAJU. Donoszą 
3 Montevideo, że okręt polski „Pułuski* wyłado- 
wał w tym porcie 700 tonn cukru polskiego — 
przeznaczonego dla Urugwaju. Prasa urugwajska 
omawiając ten fakt podkreśla, Że transakcja han 
dlowa polsko urugwajska jest wynikiem podpisa- 
nego niedawno układu handlowego między obu 
Państwami. 


= NIEMIECKA OFERTA DLA CHILE. Dono- 
Szą z St. Jago, że rząd Rzeszy niemieckiej zaofero 
wał rządowi chilijskicmu pożyczkę w wysokoś- 
ci 1,5 mild. pesów chilijskich na rozbudowę prze 
inysłu chilijskiego. Ofertę tę rozpatrują obecnie 
chilijskie czynniki miarodajne. 


— PODWYŻKA CEŁ W HOLANDII. W Hoian 
dii wszedł w życie z dniem 1 marca br. dekret 
królewski w sprawie podwyższenia ceł od pizy- 
Wozu niektórych towarów a m, in, szkła i wyro- 

ów ceramicznych tekstyli i odzieży, papieru 1 
drzewa oraz wyrobów z drzewa, skór i wyrobów 
łe skóry. Podwyżka ceł motywowana jest potrze 
ą ochrony przemysłu krajowego i rynku pracy. 

— POLSKA OFERTA — NAJTAŃSZA. Z Lon- 
dynu donoszą, że egipskie ministerstwo kolei roz- 
Pisało przetarg na dostawę 16 parowozów. Ofer- 
ty wpłynęły od trzech firm niemieckich, kilku 
brytyjskich, belgijskich, czeskich i szwajcarskich 
Oraz od jednej firmy polskiej. Oferta firmy pol- 
skiej okazała się najtańsza i opiewała na 7050 fun 
tów za parowóz, podczas gdy najtańsza oferta an 
glelska wynosiła 9850 funtów. Wyniki przetargu 
Wywołały znaczne zainteresowanie wśród brytyj 
akich firm przemysłowych, 


_— ZNOWU BĘDĄ TOPIĆ I PALIC KAWĘ. — 
Pierwsza ocena zbiorów kawy w bież. sezonie wy 
TaŻą się cyyfrą 29.620.000 worków kawy tj. mi- 
lon worków więcej niź w sezonie 1937/38. Na 
eksport przeznaczonych będzie z Brazylii, Kolum 
bii, Indii Holend. Wenezueli łącznie ok. 23 miln. 
worków. W okresie 4-letniego trwana akcji rzą- 
du Brazylii w sprawie pomocy dla producentów 
Przez palenie lub topienie kawy —- uległo znisz- 
"zeniu 32,5 miln. worków. Ceny kawy wykazują 
"beenie pewną stabilizację — bez widoków na 
mang, 


UPITE 
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ŁÓDŻ, w marcu 

W łódzkich sferach gospodarczych żywo oma- 
wiana jest warszawska wizyta angieiskiej delega- 
cji hanuiowej, Jakkoiwiek w programie rozmów, 
Jak się wydaje, sprawy dotyczące przemysłu wló- 
kienniczego nie będą slawiane na pierwszym pla- 
nie, to jednak niewątpliwie zostaną poruszone, 
bolski przemysł włókienniczy życzy sobie zacie- 
śnienia stosunków handlowych z Wielką Bryia- 
nią i calym lmperium brytyjskim oraz wydatnego 
rozszerzenia wymiany towarowej w dziale surow- 
ców, półłabrykatów i golowych wyrobów włókien 
niczych oraz maszyn i chemikalii włókienniczych 
itp. . 

imperium Brytyjskie jest największym producen 
tem wełny i Wielka Brytania moglaby niewątpii- 
wie ułatwić przemyslowi i handlowi polskiemu 
zwiększenie możliwości importu tego surowca, co 
jest konieczne zarówno dla powzeb bieżących, jak 
i dla stworzenia reżerw. W tym celu pożądana 
byłaby współpraca banków angielskich i banków 
dominiów brytyjskich, w których produkowana 
jest welna z bankami polskimi, zarówno państwo- 
wymi jak i prywatnymi, celem udzielenia niezbę- 
dnych tu kredytów, Jako przykład takiej transak- 
cji może posłużyć kredyt udzielony przez banki U, 
S, A, na zakup bawelny, Sprawa ta jest niewątpli. 
wie bardzo skomplikowana a rokowania nastręe 
czą wiele trudności, aie uregulowanie jej jest ko- 
nieczne dla Polski. 

Podobnie może być uregulowana sprawa impor- 
tu do Polski drugiego ważnego surowca wiókien- 
niczego, produkowanego przez linperium Brytyj- 
kie, a mianowicie juty, której niedoslatek dotkli- 
wie odczuwa przemysł polski. 

Jako ekwiwalent za zwiększenie jmportu surow- 
ców zagranicznych, polski przemysł wlókienniczy 
winien uzyskać umożliwienie eksprlu swych wy» 


„robów golowych na te rynki, Chodzi tu przede 


wszystkim o wyroby przemyslu hbawelnianego, 
Chwila dla podjęcia ofenzywy na tym terenie jest 
wyjątkowo korzystna, ze względu na wyraźne za- 
hamowanie ekspansji japońskiej, Eksport japoń- 
ski na niektóre rynki Imperium Brytyjskiego zna 
lał w ciągu ostatnich dwóch łat w niektorych, 
wypadkach nawet o 50 procent, ww roksi bieżą- 


cym spadek ten niewątpliwie potęzować się bę- 
dzie nadal. 

Mimo, iż z osłabienia konkurencji japonskiej 
korzysta angielski przemysł bawełniany to jednak 
sam nie jest w stanie zapełsić siąd powstałej 
luki, a z drugiej strony nie może się w sposób 
trwały usadowić na tych rynkach. Dotyczy to 
przedewszystkim niektórych tańszych wyrobów 
bawełnianych í tu otwiera się wiclkie pole dla 
poiskiego eksportu. Oczywista, że w zdobyciu 
tych rynków pomoc angielskich banków, doświad. 
czenie angielskich eksporterów i umowa między 
przemysłem polskim a angielskim o podziale ryn- 
ków artykułów eksportu, wykluczających wzaje- 
mną zabójczą konkurencję, byłaby dla powodze- 
nia całej akcji decydująca. Przemysł angielski 
skłania się ku tego rodzaju porozumieniom z prze 
niysłami innych państw a współpraca taka była- 
by dla obu stron bardzo korzysina 1 mogłaby raz 
na zawsze usunąć groźne niebezpieczeństw dum- 
pingu japoly.kicgo. 

Również możliwe jest zwiększenie imporiu pol- 
skiego z samej Wielkiej Brytanii. Jako surowce 
wchodzą tutaj w rachubę odpadki I szmaty weł- 
niane i bawełniane. Wielkie możliwości istnieją 
dla zwiększenia importu angielskich maszyn włó- 
kienniczych, Przemysł polski odczuwa wielką 
potrzebę renowacji tych urządzeń. Jednak niezbę= 
dna jest tu pomoc kredytowa banków angielskich. 
W tych warunkach mógłby angielski przemysł 
maszynowy podjąć slęuteczną walkę na rynku 
polskim z konkurencją niemiecką, która w osta- 
tnich latach poczyniła duże postępy. Wielkie wi- 
doki poważnego zwiększenia zbytu na rynku pol- 
skim istnieją dla angielskiego przemysłu chemi- 
cznego a przede wszystkim dla barwników, Doe 
minują obecnie na rynku polskim barwniki niee 
mieckie i stan ten jest z wielu względów niepo- 
żądany. 

Jak widać możliwości, jakie ma przed sobą za 
równo jedna jak i druga strona są wielkie i trze 
ba mieć nadzieję, że rozmowy warszawskie będą 
początkiem dlą podjęcia bardziej szczegółowych 


rozmów, które doprowadżą do stworzenia harma 


nijnej „współpracy. polsko-angielskiej 


Znaczny wzrost produkcji stali w Anglii 


Londyn. 21. 3, (o) Wielkie zbrojenia brytyjskie 
spowodowały znatzny wźrost produkcji stali, ł 
tak — w lulym br, produkcja jej w W, Brytanii, 
doszła do 900 tys. tonn, tj, o 88 łys, tonn więcej, 
niż w styczniu br. mimo iż luty jest najkrólszyim 
miesiącem w roku, Spodźiewane jest, że w marcu 
produkcja stali w W, Brytanii dojdzie do 1 miln, 
tonn, czyl! osiągnie rekordową kwolę z okresu naj 
większego boomu z końca 1937 r, i początku 1938 r, 

Wzrost produkcji stali spowodował również 
zwiększenie konsumcji złomu żelaznego, która do 
szła do 77 tys. tonn w ostatnim tygodniu lutego. W 
związku z tym na rynku brytyjskiin odczuwa się 


obecnie znaczny brek złomu żelaznego, wobec czes 
go władze centralne czynią przygotowania dla 
imporiu w najbliższym czasie 150 tys, tonn złomu, 
Również wzrosły: produkcja surówki żelaznej, 
oraz produkcja rudy żelaznej, Ta ostatnia wynio= 
sła w lutym br, 500,5 tys, tonn, czyli prawie 85 
tys. tonn więcej niż w styczniu br. Znaczny wpływ 
na konsuincję żelaza i stali miały wielkie zamó- 
wienia rządowe na schrony przeciwgazowe, która 
są obecnie produkowane na wielką skalę i rozdk- 
wane wśród ludności wielkich miast, © rozmia= 
rach tej produkcji świadczy fakt, Że budowa 
schronów pochłonie około 200 tys, tonn stali, 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKÓW, 21 marca. Pszenica jednolita czerwona 21.50 
21.75, biała 21 50—21.75, zbierana 20.50—40.75, żyto standart I 
15.25—15.50, standart LA 14.50—14.75, jęczmień. Jednolity 18— 
13.75, przemiałowy 172—17.50, pastewny 16.75—17, owies nie- 


zadeszczony 17./5—13.50, standart I (lekko zadesaczony) 
16.58—17, standart 11 (zadeszcz. dop.) 16.25—16.50, mąka 
pszenna wyciągowa 30 proc. 41-44, wyclągowa 35 prot. 
40—43, wat. I. 50 proc, 38—39,50, gat IA 65 proc. 34—36. 
gat. LI 80-66 proc. 31.75-33.75, gat. II 50-60 proc. 30—3050, 
gat. IL 50-65 proc. 29.25—29.75, gat. IJ 60-65 proc. 23.50—24, 
pastewna 14—14.25, razowa $5 proa 28.75—29 mąką ży- 
tala okr. Krakowsklezo gat. IA 15 proc. 20—26.50, razowa 
85 proc. 23,506—28.75, mąka żytala okr. Pozoąńskiezo zat. IA 
55 proe. 26—24.58, otręby pszenae standartewo miałkie 
11.75—13, srednio 11.58—51.75, żytnio stnadartowo 10.75—11, 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

(Ważuy %2 marca. = Wyciąć it przodożyć de wymiany. 

w Molekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 21 

lub w Adm. „N. Dziennika” Orzeszkowej 1 


jęczmienne 10.56—i1. Obroty | tendencje pszenica 5-4 
spokojna, żyto 36 spokojna, jęczmień ? spokojna, owies 6 
spokojna. Ogólny obrót 457 ton przy tendencji apokojneż- 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


WARSZAWA, 21 marca. Hursy zamknięcia. Akcjo: Bank 
Pelski 128, Bank Handlowy 57, kiaberbusch 65, Ostrowiec 
76.75—71.35, Norblin 95, Modrzejów 2019.50, Cnkier 37.45— 
38—37.75, Biarachowice 56.75—51—56.75, Węglel 39—38—3823. 
Tendencja słabsza. 

Papiery procentowe: 4's proc. poł. wewnętrzna 65.75, 
$ proc. poź. Inwestycyjna I em. 90, 11 em. 59, 5 proc. poł. 
konwersyjna 69, 5 proe. poż. konwersyjna kolejowa 68.19'/a 
4 proc. poź. konsoliducyjna odc. grube 66.50, ode. drobno 
66.50. Tendencja słabsza. 

Listy castawaoi d'le proe. ziemskie Sar. V. (©. 4 proa 
Ziematwa Poznańskiego Eor. K. 62.58, 4'4 proc. Ziomsiwa 
Poznańskiego 54.25, 5 proc. listy m. Warszawy z 1933 m 
71.75—71.25—71.75, drobao 78, 6 proc. listy m. Lubllaa 8 
1933 r. 61, 5 proc. listy m. Łodzi z r. 1933 63, 5 proe. lisig 
m. Ozęstochowy s 1933 r. 64, Toadeacj. Głabazz. 

Dowiay: Brnksela 89.35, Amsterdam 281.44, Londyn 18.682 
Nowy Jork czek 5.384, Nowy Jork kabel 5.3P/, Oslo 13% 
Paryż 14.66. Sztokholm 128.38, Zurych 119.8. Tenieneju 
nięco mocziejszą. s 


LONDYRSRA GIEŁDA METALL 
LONDYN, 31. marca. Miedź stand. kasz 43 116—43 yti 
8 mioa 617945 7/16, olęktrolit 48 4—4 1/1, hosi selected 
48—49 UA gloktrolwiro bars 491/4 ocynk kasa 13 Ueth 
termio MI1IE—I4 LA, ogna stend, kasa 215 /2--316, 8 mies. 
2314 U3-31646g płów l4 ikiii termin 15 1I6—15 V% 


Warszawa 21. 3. (Sin.) W uzupełnieniu wczo- 
rajszej wiadomości podajemy dosłowny tekst 
uchwały, przyjętej jednogłośnie na posiedze- 
niu Stronnictwa Ludowego. 

Naczelny Komitet Wykonawczy, który obra- 
dował 20 bm. stwierdza, że wypadki ostatnich 
duni wykazały jeszcze raz, iż ocena sytuacji i 
alarmy ostrzegawcze, zawarte tak w uchwałach 
koagresu Stronnictwa Ludowego z 9 pażdzier- 
nika 1938 jak i Rady Naczelnej z dnia 15 sty- 
cznia br. były aż nadto słuszne. Forma wią- 
czenia Czech i Moraw do Rzeszy niemieckiej 
oraz faktyczny zabór Słowacji przez Niemcy 
sprowadziły też dalsze przesunięcia w ukła- 
dzie sił na riekorzyść Polski, zwiększając gro- 
żące jej niehezpieczeństwo. 

W obliczu tego niebezpieczeństwa i w mo- 
mencie, kiedy w obronie całości granic i nie- 
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Rządu zaufania narodowego 


domaga sie Stronnictwo Ludowe iP. P. S. 
w obliczu grożącego niebezpieczeństwa 


podległości państwa cały naród polski może 
lada chwila być wezwany do złożenia życia i 
mienia w ofierze, Naczelny Komitet Wykonaw- 
czy postanawia zwrócić się do Pana Prezyden- 
ta o 
powołanie rządu zaufania narodowego 

i umożliwienia wszystkim stronnictwom pol- 
skim współpracy nad wzmocnieniem bezpie- 
czeństwa kraju i ponoszenia odpowiedzialności 
za dalszy bieg wypadków. 

Sekretariat Stronnicowa Ludowego wyjaśnia, 
że sama ta uchwała ma już charakter zwrócenia 
się do Pana Prezydenta, i w tej chwili wyczer- 
puje ona sianowisko Stronnicliwa. Uchwała ta 
została wczoraj w nocy skonfiskowana, a dziś 
ze względu na wagę decyzji, dopuszczono ją w 
całej Polsce. 


* * 


* 


Warszawa 21. 3. (Sin.) C. K. W. P, P. S. 
obradował w dniu dzisiejszym i przyjął rezo- 
łucję stwierdzającą, że najlepszym wyjściem 
ze sytuacji byłoby stworzenie drogą demokraty 
cznego prawa wyborczego dostępu do obu izb 
ustawodawczych dla najszerszych warstw, te- 
go zaś może dokonać rząd, oparty o zaufanie 
całego kraju Tyiko taki rząd wydobędzie wszy- 
stkie siły, zdolne do największych ofiar i do 
walki na śmierć i życie z najazdem. Wobec 
tego C. K. W. uważa, że winien być utworzony 
rząd zautania najszerszych warstw jako 

rząd obrony narodowej, 
W imię tych postulatów C. K. W. postanawia 
w porozumieniu z bratnimi organizacjami za- 
wodowymi, zaprzyjażnionym obozem ludowym 
i całym obozem demokratycznym odwołać się 
do najwyższych czynników państwowych. 


Przyjażń polsko-angielska 


Konferencja prasowa z udziałem min. Hudsona 


Warszawa, 21. 3. PAT. W dn. 21 bm. o godz. 
18 odbyła się konferencja prasowa, na której 
R. S. Hudson, minister handlu zamorskiego 
Wielkiej Brytanii oświadczył przedstawicielom 
prasy, co następuje: 

„Wielką przyjemnością było dla mojej żony, 
dla mnie i członków delegacji złożenie wizyty 
krajowi, z którym Zjednoczone Królestwo po- 
zoziaje w jak najbardziej zadawalających sto- 
Sunkach handlowych od szeregu lat. 

Głównym celem mojej wizyty było zapew- 
nienie kontynuacji tych stosunków handlo- 
wych podług wytycznych, które zostaną zaa- 
probowane przez oba kraje. Ogólny brak zau- 
fania, który w roku ubiegłym zaważył na mię- 
dzynarodowych stosunkach handlowych spo- 
wodował duże napięcie w sferze życia gospo- 
darczego we wszystkich krajach, a w szczegól- 
ności w krajach europejskich. Gdy więc do nie” 
dawna umowa zawarta w r. 1935 była całkowi- 
cie zadawalającą, pod koniec roku ubiegłego 
stało się widocznym, iż w dziedzinie handlowej 
wyłaniają się w pewnych kwestiach trudności, 
Sprawy te były przedmiotem korespondencji 
między obu rządami, w wyniku czego rząd mój 
zdecydował się na delegowanie do Polski przed 
stawiciela brytyjskiego ministerstwa handlu. 
Rezultaty rozmów naszego delegata miały być 
mi zreferowane w czasie mojej obecnej wizyty 
w Warszawie, którą odbywam z polecenia me- 
go rządu. Jestem zadowolony, iż mogę stwier- 


dzić, że rokowania postępują w sposób całko- 
wicie zadawałający i że mamy wszelkie dane, 
iż trudności zostaną usunięte. 


Jestem niezmiernie wzruszony nie tylko szcze 
rą gościnnością, okazaną mojej żonie, mnie oraz 
członkom delegacji w czasie naszego krótkiego 
pobytu, lecz również uczuciami sympatii, oka- 
zywanej przez obywateli polskich, których 
miałem przyjemność spotkać, w stosunku do 
kraju, który reprezentuję. Wszystko przema- 
wia za tym, aby między naszymi krajami i- 
stniała przyjaźń. Zjednoczone Królestwo 
zabiera prawie 20 procent eksportu poskiego, 
jednocześnie importując do Polski głównie fa- 
brykaty i surowce, niezbędne dla polskiego 
konsumenta i polskiego przemysłu. Wobec po- 
wyższego nasze stosunki handlowe mogą i win- 
ny się jak najbardziej wzajemnie uzupełniać. 


Mam całkowitą wiarę w stabilizację i wzmo- 
żenie się dobrobytu Polski. Polska — to kraj 
zdolny do wielkich osiągnięć, naród polski jest 
krzepki i pracowity i ma mocną wolę osiągnię” 
cia rozbudowy swej ojczyzny wysiłkiem i prze- 
zornością. 

Serdecznym życzeniem rządu i kraju, które 
reprezentuję jest, aby wasze wysiłki odniosły 
sukces i zapewniły wielką przyszłość waszemu 
krajowi“. 

Minister Hudson odpowiadał następnie na li- 
czne zapytania, stawiane mu przez zebranych. 


Prez.Kwapiński nie wstydzi się 
głosów żydowskich... 


„żydzi wypeiniają wszystkie obowiązki wobec państwa, nie ma 
podstaw do dyskryminacyj* 


Łódź, 21. 3. (G) W dniu wczorajszym odbyło 
się czwarte posiedzenie komisji finansowo-bu- 
dżetowej Rady Miejskiej. Posiedzenie odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta Kwapiń- 
skiego. Endecy raz po raz przerywali posiedze- 
nie, dopytując się m. in. jakie jest zaintereso- 
wanie żydów w danym dziale gospodarki miej- 
skiej i ilu Żydów, względnie osób pochodze- 
nia żydowskiego, jest przy tym zatrudnionych. 
Postawili ponadto cały szereg wniosków, m. 
in. wniosek o odseparowanie w miejskim za- 
kładzie kąpielowym ludności chrześcijańskiej 
od żydowskiej, w szpitalnictwie zaś zażądali 
nieprzyjmowania chorych chrześcijan do szpi- 


tali żydowskich. Na to płk. Więckowski o- 
świadczył, że z praktyki wie, że chrześcijańscy 
pacjenci sami chcą być przekazywani do szpi- 
tali żydowskich, gdyż tam mają lepszą opiekę. 
Przy wniosku endeckim o skreślenie subwen 
cji 93.000 zł. na szpital żydowski im. Poznań- 
skich prezydent Kwapiński oświadczył, że 
ludność żydowska wypełnia wszyst- 
kie swe obowiązki wobec państwa i 
samorządu 
i wobec tego nie ma żadnych podstaw do ja- 
kichkolwiek bądź dyskryminacyj. Wniosek 
endecki upadł, Najsilniejszym argumentem, 


Nowy wiceminister oświaty 


Warszawa 21. 3. PAT. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej mianował p. Seweryna Maciszewe 
skiego, dotychczasowego kuratora okręgu 
szkolnego wołyńskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego. 


Odznaczenia w Min. W.R. i O.P. 


Warszawa 21. 3. PAT. W dniu 19 marca br. 
pan minister Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego prof. dr. Wojciech Świętosław- 
ski wręczył odznaki orderu Odrodzenia Polski: 
Krzyża komandorskiego z gwiazdą p. prof. 
dr. Adolfowi Szyszko-Bohuszowi, krzyża ko» 
mandorskiego p. Miłoszowi Kotarbińskiemu i 
p. Kornelowi Makuszyńskiemu, odznaki krzy- 
ża oficerskiego pp. Ludomirewi Janowskiemu, 
Wacławowi Lachmanowi, Stefanowi Pogorzel- 
skiemu, Adamowi Wieniawskiemu, krzyża ka- 
walerskiego pp. Zygfrydzie Konopka, Jadwidze 
Ruwalezykównie, Zofii Kurmanowej, Włady» 
sławie Lange, dr. Emilii Steinbokównie, Anto- 
ninie Walickiej, Józefowi Śmidowiczowi, Pio- 
trowi Zajlichowi, Karolowi Zawodzkiemu, Je- 
rzemu Żurawlewowi. 

Następnie p. minister wręczył odznaki zło» 
tego Krzyża Zasługi 137 dekorowanym osobom, 
odznaki srebrnego Krzyża Zasługi 34 osobom, 
brązowego Krzyża Zasługi 33 osobom oraz 
srebrne medale za długoletnią służbę 35 oso» 
bom, 


Zmyślona mobilizacja — 


mówi Budapeszt 


Budapeszt 21. 3. PAT. Węgierska agencja 
telegraficzna komunikuje, że pozbawione wszeł 
kich podstaw wiadomości o częściowej mobi- 
lizacji na Węgrzech spotkały się wczoraj ze 
stanowczym zaprzeczeniem poselstwa węgier- 
skiego w Paryżu. 

Stwierdzono obecnie, że autorem tych fałszy. 
wych pogłosek jest korespondent  budapesz- 
teński jednej z francuskich agencyj telegraficz- 
nych, który zmyślając te fałszywe wiadomości, 
działał na szkodę interesów Węgier. 


Goering wyjechał do San Remo 

Berlin, 21. 3. PAT. Urzędowo komunikują, 
że marszałek Goering wyjechał dzisiaj, w to- 
warzystwie małżonki do San Remo, gdzie za- 
kończy przerwany urlop wypoczynkowy. 
O r NOO" —CURNNNNN 
jaki wytoczyli endecy pod adresem prezyden- 
ta Kwapińskiego był ten, że został on wybrany 
głosami żydowskimi. Na to prez. Kwapiński 
odparł, że nie wstydzi się bynajmniej głosów 
żydowskich, a endekom przypomina, że ich 
partyjny przywódca Trąmpczyński został wy: 
brany marszałkiem Sejmu głosami żydowski- 
mi z rabinem Perlmutterem na czele. 
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| NASTĘPNY DN, s LITWA.. 
Litwa odda Kłajpede Niemcom?! 


Londyn, 21. 3. (j). Przywódca narodowych 

socjalistów w kraju kłajpedzkim Neumann o- 
„świadczył przedstawicielowi Reutera, iż ocze- 

kuje w najbliższym czasie oddania przez Lit- 
wę kraju kłajpedzkiego Rzeszy. Dalsze utrzy- 
manie Kłajpedy w granicach państwa litew= 
skiego jest ze względów gospodarczych i kul- 
turalnych niemożliwe, Na zasadach rekompen- 
saty(!) Kłajpeda skłonna jest przyznać Liiwie 
uprzywilejowane stanowisko w porcie. 

Gabinet litewski zebrał się dzisiaj na posie- 
dzeńie, na którym min. spr. zagranicznych Urb- 
Szys złożył sprawozdanie © wynikach rozmów 
berlinskich. 

Wedlug nieurzędowych wiadomości, rząd nie- 
miecki miał wysunąć daleko idące żądania do 
rządu litewskiego w sprawie Kłajpedy. Z Pa- 
ryża donoszą o zgrupowaniu wojsk niemiec 
kich na pograniczu litewskim. Niemieckie koła 
urzędowe zaprzeczają jednak tym wiadomoś- 
ciom. 

Warszawa, 21. 3. (f) Nadeszła tu wiado* 
mość, że tamtejsi Niemcy wysuwają żądanie 
oparcia statutu Kłajpedy na identycznych pod- 
stawach, na jakich opiera się organizacja W. 
A aib 


Post odwołany 


Warszawa, 21. 3. (A) Związek Rabinów 
komunikuje. że projektowany na środę, dnia 
24 bm. ogólny post żydostwa polskiego zo- 
etal odwuiany, 


Pomoc świąteczna 
dla najubozszych 


Warszawa, 21. 3. (A) Warszawska gmina 
wyznaniowa przeznaczyła sumę 30.000 zł na 
pomoc świąteczną dlą najuboższych Żydów. 


-Rozporzadzenie o praktyce wiej- 
skiej lekarzy wchodzi w życie 
Warszawa, 21. 3. (A) Z dniem 1 kwietnia 
„wchodzą w życie ograniczenia dla młodych 
lekarzy, przewidziane nowelą do rozporządze- 
nia P. Prezydenta R. P, o wykonywaniu prah- 
tyki lekarskiej. W myśl tego rozporządzenia, 
Izby Lekarskie uprawnione są do ogranicze- 
nia swobodnego wyboru siedziby nowych je- 
karzy, gdyż obowiązywać ich będzie poprze- 
dnie odbycie 2-letniej praktyki w miejscowo 
ściach liczących poniżej 5.000 mieszkańców. 


Rozmowy gospodarcze 
"min, Romana z min, Hudsonem 


Warszawa, 21. 3. (A) Jak się dowiadujemy, 
podczas rozmów min. Hudsona z min. Roma- 
nem zostalo m. in. omówione również zaga- 
dnienie sprowadzenia do Polski cynku i mic- 
dzi, których Polska nie posiada. Poza tym zo- 
stała omówiona sprawa długoterminowych 

. kredytów towarowych dla przemysłu polskie- 
Zo a przede wszystkim na cele związane z roz- 
budową CvP-u. Wysunięty został również 

-.ttekqwy projekt sfinansowania przez Anglię 

— doswiadczalnej: plantacji bawe!ny w Indiach, 
która byłaby zorganizowana priez. polsk'ch 
kotonistów. W końcu omówiono sprawę ekz- 
durtu drzewa z Polski do Anglii przez: Lilwę. 


Bandyci arabscy mordują dzieci! 

Jerozolima 21. 3. ŻAT. Na planiacji między 
Rechowot a Nes Cijona znaleziono dziś zwło- 
ki l4-letniego Jenmenity, który zaginął przed 
11 dniami. Jak sądzą, został on zabity przez 
terrurystów. 

Gafir Szlomo Ejli został dziś lekko zraniony 
w chwili, gdy pełnił służbę w pobliżu dzielni- 
cy Husseini w Jerozolimie. 
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„— Reuter donosi, iż policja niemiecka skon- 
fiskowała ponownie wczoraj dzienniki angiel- 
ie, 
— Agence Economique et Financiere donosi, 
francusko-niemieckie rokowania handlowe 
zostały zawieszone, 


M. Gdańska. 

Kowno £]. 3. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Urbszys powrócił do Kowna w go- 
azjnach goiudniowych i zdai sprawozdanie 
czynnikom rządowym z wczorajszej rozmowy 
z inin. Ribbentropem w Berlinie. Po powrocie 


Szczyt cyn'zmu 


ministra Urbszysa zwołane zostało zebranie 
Į csłów do parlamentu, lecz bez udziału posłów 
z obszaru klajpedzkiego, Zebranie to jest przy- 
gowwaniem do posiedzenia sejmu litewskiego, 
a" óre odbędzie się w czwartek. Posiedzenie sej- 
niku kłzejpedzkiego odbyć się ma w sobote. 


byla poprzeć 


aneksje Czechosiowacji 


-- twierdzi organ 


Berlin, 21. 3. PAT. Organ urzędowy mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Rzeszy „Deut- 
sche Diplomatische Information“ stwierdza, że 
„powołanie do Berlina ambasadorów Rzeszy 
w Londynie i Paryżu dla złożenia sprawozdań 
oraz odrzucenie protestu Anglii i Francji nie 
jest sprawą formalną, lecz wyrazem niezado- 


M. S. Z. Rzeszy 


wolenia rządu Rzeszy ze stanowiska zwłaszcza 
Anglii do rozwiązania zagadnienia czeskosło- 
wackiego, 

Jak dowodzi dalej „D. D. IL.“ do ostatniej 
chwiłi Anglia nie poparła koniecznego dla pa: 
cyfikacji Europy rozwiązania problemu czes” 
ko-słowackiego., 


Tekst noty U. S. A. do Rzeszy 
opublikowany 


Waszyngton, 21. 3. (j). W Waszyngtonie o- 
publikowano dzisiaj tekst noty USA do Rzeszy. 
Rząd St. Zjednoczonych oświadcza, że nie u- 
znaje podstawy prawnej wytworzonej sytua- 
cji. Do noty dołączono oświadczenie podsekre- 
tarza stanu Summer Wellesa, które stwierdza 
„akt absolutnego bezprawia-ł samowalnej prze- 
mocy“ 


Kanada potępia aneksję 
Czechosiowacji 


Ottawa, 21. 3. (R). Premier Mackenzie King 
na posiedzeniu parlamentu potępił okupację 
Czechosłowacji i oświadczył, że Kanada w o- 
bliczu aktualnego niebezpieczeństwa w każdej 
chwili gotowa jest rozpocząć narady z rządem 
brytyjskim w Londynie oraz ze wszystkimi in- 
nymi rządami imperium. 


Ożywiona działalność 
dyplematyczna Anglii 

Londyn, 21. 3. (j). Rząd brytyjski podjął in- 
tensywną działalność dyplomatyczną w celu 
naradzenia się z różnymi rządami na temat o- 
statnich wydarzeń. Do Foreign Office przybył 
dzisiaj ambasador polski Raczyński, gdzie od- 
był półeodzinną rozmowę. Amabasador brytyj- 
ski w. Warszawie odbył rozmowę z sekretarzem 
stanu p. Arciszewskim. Ambasador brytyjski 
w Paryżu sir Eric Phipps został przyjęty przez 


króla Jerzego. Poseł angielski w Bukareszcie 
przyjęty został przez króla Karola. Pogeł bry- 
tyjski w Atenach odbył naradę z prem. Meta- 
xasem. Ambasador angielski w Waszyngtonie 
konferował z Summerem Wellesem. 


Honorowa warta przed kosula- 
tem czeskim w Chicago 


Nowy Jork, 21. 3. (R) Kombatanci czescy 
wystawili dziś warię honorową przed konsula- 
tem czeskim w Chicago. Warta trzyma trans- 
parenty z napisami: Protestujemy przeciwko 
wcieieniu Czech i Moraw do Rzeszy, 


Śladami Hacky... 

Berlin, 21. 3. PAT. Przybyła tu wczoraj wie 
czorem delegacja rządu słowackiego z min. 
Spraw zagranicznych Durczańskim, prof. Tu. 
ką i niemieckim podsekretarzem stanu Kar- 
masinem na czele. Poza tym w skład delega- 
cji tej wchodzi 4 słowackich ekspertów. Ro: 
kowania w Berlinie potrwają dzień lub dwa. 


Bałtyk zagrożony 


Sztokholm 21. 3. (R) Minister obrony ogłosił 
komunikat, stwierdzający, że skutkiem niepew- 
ności międzynarodowej sytuacji politycznej 
manewry zimowe marynarki wojennej odbę* 
dą się na Bałtyku, a nie jak to było przewi: 
dziane w poprzednich rozkazach u wybrzeży 
zachodnich. 


Rozgrywka angielsko-włoska 
na półwyspie Arabskim 


Jemen także --- koncentruje wojska 


Stambuł, 21. 3. PAT. Jak podaje prasa arab- 
ska, zatarg pomiędzy Jemenem a Fraacją o 
posiadanie rejonu Szejk-Said w południowej 
części półwyspu Arabskiego, miejscowości po- 
łożonej nad cieśniną Babe-Mandeb, grozi po- 
ważnymi następstwami. Jemen miał zgroma- 
dzić nad granicą Szejk-Said znaczne siły woj. 
skowe, mogące zagrażać również bezpieczeń- 


stwu brytyjskiej bazy morskiej w Adenia «z 
Władze angielskie Adenu wyślą swoją drogę 
oddziały wojskowe na granicę Jemenu. Nię 
jest wyłączone, że w razie trwania konflikt 
król Hedżasu Ibn-Saud wywrze presję na Jer 
men, gdyż utrzymuje on nader przyjazne sto: 
sunki z W. Brytanią. Natomiast Jemen znaje 
duje się pod wpływami włoskimi. 
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Zanim będzie za późno... 


Francja chce porozumieć Się 
Z Wiochami 


Rzym, 21. 3. (R) Stefani donosi, że we fran- 
uskich kołach parlamentarnych duże poru- 
zenie wywołuje kwestia wyjaśnienia stosun- 
sów francusko-włoskich, co uważane jest za 
aiezbędne dla zachowania pokoju. Kilku poli- 


tyków, m. in. b. minister Rollin i dep. Gerente, 
złożyło prasie oświadczenia, iż należy n.ezwło- 
cznie ustalić stosunki przyjazne z Włochami 
zanim nie będzie za późno, gdy wojna wybu- 
chnie. 


Porozumienie francusko-włoskie 
nie jest wykluczone 


Paryż, 21. 3. (1) Podróż prezydenta Lebru- 
na do Londynu siałą się naczelnym punktem 
zainteresowania kół politycznych Paryża i pra- 
sy, tymbardziej, jak podkreśla się w Paryżu, 
że ostatnie wydarzenia w Europie środkowej 
madały tej podróży specjalną wymowę, jako 
współdziałanie francusko-angielskie. W przed- 
dzień wyjazdu Lebruna do Anglii „Dziennik 
Ustaw“ ogłosił dekrety, uchwalone na posie- 
dzeniu wtorkowym, a odnoszące się do dzie- 
dziny wojskowej i do przygotowania technicz- 
nego narodu na wypadek wojny. Dekrety te 
są mocnym podkreśleniem, że rząd premiera 
Daladier podjął w pełni zwealizowanie hasła 
mobilizacji wszystkich sił francuskich. Ogło- 
sznie dekretów w przeddzień wizyty londyń- 
skiej nabiera szczególnego źnaczenia także i 
pod tym względem, że rząd francuski zamani- 
testował w ten sposób wobec Londynu, iż 
Francja weszła na drogę, która francuskim 
mężom stanu daje prawo w czasie rozmów po- 
litycznych w Londynie do postawienia rządo- 
wi angielskiemu postulatów, aby tenże zdecy- 


dował się na ogłoszenie obowiązkowej służby 
wojskowej oraz na przekształcenie obecnej 
formy współpracy francusko-angielskiej na 
ścisły sojusz wojskowy. 

Prasa paryska \/ artykułach podkreśla, że 
opinia francuska przyjęłaby z ulgą i zadowo- 
leniem wprowadzenie w Anglii powszechnej 
służby wojskowej, która byłaby logicznym uzu 
pełnieniem francuskich zarządzeń  zbrojenio- 
wych. Zarządzenie mobilizacji cywilnej, jak 
określają w Paryżu dekrety Daladiera, spot- 
kało się z jednomyślną akceptacją wszystkich 
ugrupowań politycznych, nawet lewa opozycja 
przeciwrządowa coraz konsekwentniej decydu- 
je się na udzielenie premierowi Daladieroówi 
swego poparcia. 

W związku z tym organ prawicowy „Le 
Jour* okazuje nawet pewne zaniepokojenie i 
przestrzega dziś lewicę, że prawica francuska 
nie zamierza bynajmniej dopuścić do wciągnię- 
cia Francji w wojnę ideologiczną. Prasa unika 
zresztą wyraźnie podnoszenia kwestii przeciw- 
ko komu właściwie zwrócone są przygotowa- 


nia francuskie, czy przeciw hegemonii niemie» 
ckiej w Europie środkowej, czy też przeciw 
ewentualnej presji Włoch na Francję. Sprawa 
stosunków francusko-włoskich traktowana jest 
jednak ze znacznie większą rezerwą niż stosu= 
nek do Niemiec. W kilku dziennikach w dal- 
sszym ciągu przewija się dziś teza, że pomimo 
wszystko istnieją jeszcze pewne możliwości 
porozumienia się z Włochami. 

Na łamach dziennika „La Justice* deputo- 
wany i b. minister Frossard informuje, że b.. 
premier, a obecny senator Laval, który zacho- 
wał do dziś w kołach politycznych włoskich 
szerokie kontakty ossbiste ma rzekomo posia- 
dać wiadomości, że włoskie koła polityczne 
skłonne byłyby do rozważania jakichś kon- 
kretnych propozycyj, gdyby takie wyszły z Pa- 
ryża. Te głosy, jak również pewne uspokoje- 
nie na odcinku rumuńskim, wywołują w pra» 
sie nastrój pewnego odprężenia. 

Akcja, prowadzona przez Londyn obserwo» 
wana jest w dalszym ciągu z zainteresowaniem 
przez paryskie koła polityczne. Charakterysty- 
czną jest rzeczą, że koła polityczne Francji jak 
i prasa paryska zachowują stosunkowo dale- 
ko idącą rezerwę w stosunku do posunięć dy- 
płomatycznych sowieckich. Boussard pisze na 
łamach „Petit Journal“, że nie należy przece- 
niać znaczenia konferencji, jakie ambasador 
Majski odbywa w Londynie z kierownikami 
Foreign Office. Sowiety na konkretne zapyta: 
nie rządu angielskiego, jakiej pomocy mogły* 
by one udzielić, odpowiedziały wymijająco, 
wysuwając projekt międzynarodowej konfe- 
rencji. 

„Action Francaise“ zamieszcza artykuł swe- 
go redaktora dyplomatycznego de Lebesque'a 
p. t. „Stanowisko Polski“, Publicysta konsta- 
tuje, że polityka polska słusznie zachowuje o- 
strożność. Niestety Londyn chce wygrać jed- 
nocześnie dwie karty na raz, to znaczy Polskę 
i Rosję, komplikując przez to sytuację. Przed 
wprowadzeniem Rosji do polityki europejskiej 
należałoby sobie zdać naprzód sprawę — koń- 
czy publicysta — co Rosja mogłaby wnieść po- 
zytywnego. 


Prez. Lebrun w Londynie 


Londy» 21. 3. (R) Pociąg wiozący prez. Le- 
brun i ks. Gloucesteru wraz z towarzyszącymi 
im osobar:i przybył o godz. 15-tej do Londynu. 

Na dworcu Vietoria, bogato udekorowanym, 
król Jerzy 6-ty i kzólowa Elżbieta serdecznie 
przywitali się z prezydentem republiki i panią 
Lebrun, którym towarzyszył min. Bonnet. 
Wśród osobistości obecnych na dworcu zmaj- 
dował się książę i księżna Kentu, księżna Glou- 
cester, członkowie rządu z prem. Chamberlai- 
nem i lordem Halifaxem, pierwszy lord admi- 
ralicji i szef sztabu generalnego. 

W czasie powitania kompania honorowa puł- 
ku gwardii szkockiej prezentowała broń, przy 
dźwiękach Marsylianki. 

Z dworca wszyscy dostojnicy udali się galo- 
wymi karocami w orszaku do pałacu Bucking- 
ham, owacyjnie witani po drodze przez zgro- 
madzone na ulicach tłumy ludności. 

Londyn, 21. 3. (R). Prezydent Lebrun i pani 
Lebrun byli owacyjnie witani przez ludność, 
kiedy opuścili pałac Buckingham, by odwie- 
dzić królową Marię w Marlborough House. U- 
lice, którymi przejeżdżał orszak prezydenta, 
były wypełnione wiwatującą na jego cześć lud- 
nością Londynu. 

Po południu prezydent Francji wziął udział 
w inauguracji nowych zabudowań Instytutu 
Francuskiego, wygłaszając przy tej okazji prze- 
mówienie. O godz. 19.30 prezydent powrócił do 
pałacu Buckingham. 

k p * 

Londyn, 21. 3. (t) Minister Bonnet, który 
przybył dzisiaj wraz z prezydentem Lebrunem 
do Londynu odbył w późniejszych godzinach 
popołudniowych dłuższą naradę z lordem Hall- 
faxem. 

——— 0MM 


Petycja miliona Anglików o zwo- 
łanie konferencji pokojowej 

Londyn, 21. 3. (j) Milion Angiików podpi- 
gało petycję do rządu angielskiego o zwołanie 
konferencji pokojowej celem przywrócenia 
pokoju i sprawiedliwości na świecie, 


Bojkot towarów niemieckich w Anglii 


Londyn, 21. 3. (R) Polityka Niemiec w sto- 
sunku do Czechosłowacji wywołała w kołach 
brytyjskich reakcję, wyrażającą się w coraz 
bardziej wrogim ustosunkowaniu się do utrzy- 
mywania stosunków gospodarczych z Niemca- 
mi. Przemysłowcy z Lancashire nie przyjęli 
zamówień na tkaniny bawełniane, jakie ofia- 
rowały im przedstawiciele interesów niemiec- 
kich. Decyzja ta jest tym bardziej charaktery- 
styczna, iż ceny ofiarowane przez firmy nie- 


mieckie były bardzo korzystne. 

Wzburzenie, wywołane wydarzeniami w Cze 
chosłowacji znajduje również wyraz w licz- 
nych listach, ogłaszanych przez prasę, których 
autorzy proponują różne sposoby, by wstrzy- 
mać zakup towarów niemieckich. W niektó- 
rych z nich jest mowa nawet o tym, by robo- 
tnicy portow* odmówili wyładowywania towa- 
rów niemieckich, przybywających do portów 
angielskich, 


Szwajcaria nie zginie bez honoru! 


Bern, 21. 3. (k). Otwierając wiosenną sesję 
parlamentu prezydent rady stanów oświadczył 
w przemówieniu, iż ostatnie wydarzenia w Cze- 
cho-Słowacji wstrząsnęły ponownie opinią pu- 
bliczną Szwajcarii. wiązek szwajcarski jednak 
nie zginie nigdy bez honoru. Dołożymy wszel- 
kich starań, aby zachować wolne państwo. 

k k%* 

Bern, 21. 3. (t) Wczoraj odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli rady federalnej, preze- 
sów izb oraz przewódców frakcyj parlamen- 


tarnych. W związku z tą konferencją prezes 
izby niższej Valloton odczytał na dzisiejszym 
posiedzeniu parlamentu oświaddzenie, nawią- 
zujące do odczytanych w obu izbach deklara- 
cyj, stwierdzających gotowość narodu szwaj- 
carskiego do obrony do ostatniej kropli krwi 
nienaruszalności terytorium kraju. 

Uczestnicy konferencji solidaryzują się poza 
tym z przemówieniem prezydenta konferencji 
Eitera, wygłoszonym przez radio w dniu 18 
b. m. 


Wciąż zaprzeczenia węgierskie 


Budapeszt, 21. 3. PAT. Węgierska agencja 
telegraficzna zaprzecza wiadomościom, jakie 
ukazały się w „Daily Express“ i „Daily He- 
rald', jakoby radio węgierskie rozpowszech- 
niało wiadomości o bliskim powrocie do Wę: 
gier miast Nagyvarad, Marmarosziget i Arad 
'Temesvar, co miało wywołać manifestacje lu- 
dności węgierskiej w wymienionych miastach. 

Oficjalne koła węgierskie oświadczają, iż 
wszyscy słuchacze radia węgierskiego mogli 
stwierdzić, że podobne wiadomości nie były 
wcale nadawane. 


Wydalenie dziennikarza 
francuskiego z Węgier 
Budapeszt, 24. 3. (j) buuapeszteński kores 
pondent biura Havasa został wydalony z Wę- 
gier za rozsiewanie fałszywych wiadomości e 
częściowej mobilizacji na Węgrzech, 


Obrady wielkiej rady 


£aszystowskiej 

Rzym, 21. 3. PAT. Dziś wieczorem o godz. 22 
zbiera się w Pałacu Weneckim pod przewod- 
nictwem Mussoliniego wielka rada faszystow= 
ska. 
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Mszana Doina żegna 
Wicewo,ewodię Ki siiowskiego 


W Mszanie Dolnej w saii Domu Ludowego im. 
dysława Orkana odbyło się onegdaj uroczyste 
Pożegnanie przez społeczeństwo powiatu limanow- 
arego p. wicewojewody «rakowskiego dr Piotra 
leszyńskiego. Uroczyslosć ta zgromadziła po- 
nad 809 osób wszystkich warslw społeczeńsiwa, 
m. jn, reprezentantów wszystkich gmin powiatu 
28 starosią pow. dr Nowakiem na czele. Po śpie- 
wach i deklamacjach miejscowyci dzieci i wręcze- 
niu przez dzialwę p. wicewojewodzie wiązanek 
Wiątów, wygloszone zoslały przemówienia, — 
Wszyscy mowcy składali p. wicewojewodzie w 
Borących slowach podziękowanie za jego działal- 
NOŚĆ ną terenie powialu limanowskiego | serdecz- 
nosga Okazywaną zawsze luicjszemu spoleczeń- 
Slwu, P, wicewojewoda cdpowiedzia} w serdecz- 
nych słowach, dziękując wszystkim obecnym za 
zgolowanie mu tak pięknego pożegnania. 


Czeski konsulat filią niemiecką 


Urgana konsulatu niemicckicgo w Krakowie 
Brzystąpiły do urzędowego przejęcia agend tulej- 
*zego dotychczasowego konsulatu czeskiego, któ: 
rego biura mieszczą się przy ul. Potockiego 8. Jak 
`g dowiadujemy, biuro to nie ulegnie likwidacji, 
Ścz slanie się tymczasową drugą filią konsulatu 
Niemieckiego w Krakowie, Pierwsza filia znajduje 
MĘ po przy ul, Krupniczej i powstała po wcieleniu 
UStrii do Rzeszy. Główna siedziba konsulatu nic- 
Mięckiego, niieści się nadal przy ul. Basziowej. 
aznaczyj, należy, że na razie caly personal kon- 
*ulatą czeskiego pracuje nadal pod kierunkięm 
' Konsulat czeskiego. . 


Cenny zapis na rzecz P. A. U. 


; Własciciel ziemski ś. p. Slanisłuw  Sozański, 
BD 19 bm. zapisał na rzecz Polskiej Akade- 
i rej p Cjęlności w Krakowie swe majątki Ieśne 
POR Kornalówka w Samborszczyżmie i Tarno- 
„ zlZyżnie. Mająlki przeastawiają wartość kil- 
biera nów ziolych i trzy czwarte dochodów po- 
cza będzie z woli testatora P. A. U,  jeunu 

arla przeznaczona jest na cele charytatywne 


j, biskupstwa krakowskiego oraz na Bibliox Lę 
agiellońską, 


Akcją Sanitarno-porządkowa 
W Krakowie 


wnętę wnie do zarządzeń Ministra Spraw We: 
Miejski 5" i Wojewody Krakowskiego Zarząd 
Grodzki Krakowie w porozumieniu ze Starostą 
nia „A Krakowskim przysląpił do uspruwnie- 
nitarn CH, zmierzającej do podniesienia slanu en 

K. Porządkowego i budowlanego miasta. 
skiego, jęz Wo tą akcją spoczywa w rękach Miej- 
rządkje omisarza do nadzoru nad czystością i 17- 
nadto M radey mgr Ludwika Bialikiewicza. Po- 
Komisje v eiano, podobnie jak w r. ub. Naczelną 
6 obwody tar NO-porządkową i budowlaną oraz 
które “owych komisyj sanitarno-porządkowych, 
chom Przeprowadzać będą slałą lustrację mieru- 
Bowi ko a lokali przemysłowo-handlowych, tar- 

35, ulic, placów, parcel cte. 

ścięjej,y S7kU z powyższym przypomina się wła- 

u śą i adininistwalorom realności o obowią- 
się Przystąpienia bezzwłocznie z rozpoczęciem 
dzon tonu budowlanego do dokończenia zarzą” | 
uprzednio remontów, o ile nie zostały ) 


one |= i 
"ana iakichkolwiek przyczyn dotychczas wyko- 
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» 


AN 
Me Zarząd Miejski przypomina o przepisach 
strzegąnią uporządkowania strychów oraz prze- 
*Wnicach, Porządków w klatkach „schodowych, 
Wagę, ż przejściach i t. d. Wreszcie zwraca się 
nowo obo ogrodzenia mają być dostosowane do 
kióre n Wiązujących w tej mierze przepisów, 
wygląd BE 2 szczegółowo sposób urządzenin i 
pociągani A. Nieslosujący się do powyższego 
ministracyjąej. do odpowiedziałności karno-ad- 
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Poseł czeski w Warszawie cdmówił 


|_| 4 


Warszawa, 21. 3. (Sin) Do poselstwa cze- 
chosłowackiego w Warszawie przybyli przed- 
stawiciele ambasady niemieckiej dla objęcia 
poselstwa. Przedstawiciele poselstwa czecho- 
słowackiego oświadczyli Niemcom, że nie mo- 
numa DOE et 


stwa Miemcom 


gą im przekazać lokalu, bo nie otrzymali od- 
neśnych insirukcyj z Pragi oraz powolali się 
na sianowisko rządu polskiego w tej sprawie. 
Wobec tego Niemty opuścili lokal. 


Czy kupno skradzionych obliga- 
cji na „czacnej gieldzie” 
SLAKNOWA PEZESIĘPSTWO 


Sąd Okręgowy w Krakowie rezpatrywał w dniu 
wczorujszym upclację csk. 54. Rajnuolda, ktéry 
wyrokiem Sądu Grouzkiego zasydzony został na 
grzywnę za występek  ucumyślnego paserstwa, 
popelujony przez to, że kupił na „czarnej giel- 
dzie” w Krakowie dwie cbiigacje, pochodzące z 
kradzieży, jakkoiwiek mógł przewidzieć, że rze- 
czy te pochodzą z przesiępsiwa. | i 

Stan faktyczny sprawy przedslawial się w len 
spusób, że oskarżony, który jest pośrednikiem na 
tzw. „czaruej gieldzie”, sprzedał p. Zansowej ob- 
ligacje 3% pożyczki budowlanej. Kiedy Zansowa 
zgiosila się w celu kouwersji z papieruni w ban- 
ku, okuzało się, że papiery le skradziono nicja- 
kiemu Przyłuchnemu. Po przeprowadzonych do- 
chodzeniach oskarżono Sz. Rajnholda o umyślne 
kupno i sprzeuaz kradzionyca rzeczy. 

Oskarżony bronił się tym, żę papiery kupił od 
innego pośrednika na „czaracj giełdzie” po cenie 
kursowcej, nic wiedząc o lym, że są skradzione. 

Sąd Grodzki zasądził oskarżonego, slując na 
Slanowisku, że kupując papiery od osobnika, któ- 
ry stoi slale na „czarnej gieldzie” i kupując je 
na ulicy, dalej nie upewniając się co do nazwiska 
osuby od kogo kupuje, dziala lekkomyślnie i po- 
winien przypuszczać, że papiery takie mogą po- 
chodzić z przestępstwa. 

Na rozprawie apelacyjnej slangł obrońca oskar 
żonego na stanowisku, że nie można identyliko- 
wać „czarnej gieldy” z tandelą. Kupno obligacji 
na nieoficjalnej gieldzie, o ile obligacje te są 
przedmiolem obrolow lej gieldy, nie może ucho- 
dzić za lekkomyślność tezo roozaju, klóraby już 
sama w sobie bez dalszy h innych poszlak powo- 
dowała możliwość zasądzenia za występek paser- 
stwa. Jeśli oskarżony kupił obligacje po normal- 
nym kursie, a numery obligacji nie były publicz- 
nie w dziennikach ogloszone į żadne inne okolj- 
czności nie przemawialy za tym, że obligacje po- 
chodzą z przestępstwa, to sam fakt „upua ich na 
„czarnej gieldzie” nie daje podstaw do zasądzenia 
nawel za nicuinyślne paserstwo. 

Sędzia s. o. dr Konupku wydał wyrok uniewin- 
niający oskarżonego. Broaił adw. dr Bron. Früh- 


ling, 
Ceny na targach 


Ceny płacone na placach targowych dnia 21 bm. 
w Krakowie: mleko niczbicrane litr 20—22 gr., 
śmietanka 50—60, śmietana 1,10—1.20 zł, ser zw. 
kg 0.80—1izł, masło wybor. 4 zł, masło stoł. 3.80, 
kuchenne 3.60, jaja świeże kg. 1.40 kuchenne 1.20, 
wapienne 1.10, buraki ćw. kg. 13—15, cebula 13— 
15, marchew 15—18, pietruszka 20—25, pietruszką 
20—25, seler 15—18, rabarbar. 1.40—1.70, ziemnia- 
ki 8—10 gr, jabłka komp. kg. 1—1.30, stołowe 1.50 
do 1.80, gęś żywa sztuka 5—8, bila 450—ü, indyk 
lub indyczka 9—10, kura żywa 3—%, bita 2.50--4, 


Słabsze spędy zwierząt 
rzeźnych 


W tygodniu od 11 III. do 17 III. br. spędzono 
na targ w krakowie: buliuji 120, wołów 22, krów 
1008, jalówek 237, cieląt 155, owiec - kóz į bara- 
nów — niercgacizny 1818, razem 2217 zwierzat, 
Z poprzedniego lygodnia pozostalo 19 zwięcząi. 
Ggólem 2266 zwierząt 

Ze spęd.onych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 2176 sztuk, na konsumcję 
ky, gmin 79 szt, pozostało niesprzedanych 11 
szluk. 

Przebieg handlowy: W bieżącym tygodniu tar- 
gowym słabsze spędy wszystkich gatunków zwie- 
rząt rzeźnych. Ceny bydła 1 cieląt zniżkowały, 
ceny nitrogacizny utrzymane. Transakcje į uspo- 
sobienie spokojne. 

e 


Wyrażamy tą drogą głobokie wspôłezucie naszemu kłe- 
rowułkowi INŻ. L. WOŁOWSKIEMU g powodu śmierci 
Jego Ojea. b 


Instruktorzy I uczniowie Żydowskiej Szkoły Rzemiosł 
17002 w Krakowie. 


Glemsywa japońska w Chinach 


Tokio, 21. 8. (R) Wojska japońskie w Chi- 
nach środkowych rozpoczęły z0 bm. ofensywę 
przeciwko 8UU Lysięcznej regularnej armii chiń 
skiej, która zajmuje pozycje wzdłuż linii ko* 
lejowej Vsi.eniung-hiang 1 Czekiang w Kiangsi. 
A 


Dyżury aptek 

Dziś mają cyżur nocny apteki: Rynek Gł. 22 
Gerwudy 1, Diuga 4, Krakowska 9, Każ. Wielk, 
78, Rynek Podg. 9, Mogilssa 16, Madalińskiego 7. 


Wstrząsająca Śmierć staruszki 

W Trzejnicy pow jasielskicgo duze wrażcnie 
wywolal tragiczny wypadek, w czasie któręgu 
poniosla smierć ś-lelnia staruszka Walęria la 
basowa. Jlubusowa, sparaliżowana od kilku lat 
„leczyla się  uagrzewaniami, sporządzanymi przy 
pomocy rozgrzanej cegiy okrylej sianem Ontgdaj 
po wyjściu męża WVabasowej do pracy, sąsiedz: 
zauważyli wydobywający się z domu Wabasów 
dym. 

E przystąpieniu do gaszenia pożaru, który zda 
lano złlo.alizować, oczom zebranych przedstawił 
się straszny widok zwęglonych zwlok njeszczęśli- 
wej slaruszkj, klóra, unieruchomiona chorobą, 
żywcem Splonęła od ogniu spowodowanego zapa: 
leniem się rozpałonej cegly siana i rzeczy, któ- 
rymi kyla okryta. 

— 00— 


KOMUNIKATY 


— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID* Grodzka 71. Jutro 
o godz. 20-tej wiecz. p. inż. Rottenberg wygłosi 
referat n. t, Wsród nowych zdobyczy . chemii", 
Wstęp wolny“. r 

— WIECZORY ŚRODOWE W GIMNAZJUM 
„TACHKEMONI*. Dziś w ramach cyklu, wieczór 
poświęcony Inyizyce. Referuje p. Dr. P. Anhalt nmt 
„Muzyka, sztuka narodów“; ilustracja insirnmen- 
towa. Budynek szkolny przy ul. Miodowej 26. =- 
Począlck o godz. 6-tej wicez. 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDŚW. Dziś godz. 
20-ia odczyt inż. B. Finka n. t. „Nowoczesne au- 
tomaty chłodnicze”, w lokalu Związku, Grodzka 9. 

— SEKCJA PŁYWACKA ż. K. S. MAKKABI u- 
rządza począwszy od 25 bm. zaprawę pływacką 
dla zaawansowanej młodzieży do lat 16 na krytej 
pływalni, Pragnący korzystać z zaprawy mogą 


zgłosić się w lokalu klubowym, Rynek Glowny 14 
między 19 30- -20. 


Sa SPODTU 


WARSZAWA ZREMISOWAŁA Z RZYMEM 

We wiorek odbył się w cyrku warszawskim 
międzynarodowy mecz bokserski Warszawa 
Rzym. Barw Rzymu breniła właściwie repre- 
zeniacja Włoch. Zawcdy zakończyły się wy- 
nikiem nierozswzygnięiym 8:8, 

W wadze muszej Rothole przegrał na punkty 
z Nardecchia, Walka była niesiychanie zacię- 
lu, przy czym w perwszej ı trzeciej rundzie 
przeważał bardziej agresywny Włoch, nato- 


miast w drugim slarciu górował znacznie Rot- 
hole. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 22 bmt 
Zachmurzenie przeważnie duże z opadaini śnięże 
nymi, głównie w poiudniowcj połowie krajih 
Umiarkowane wiatry z półn.-zachodu. W Wileńe 
skim i na Polesiu z połudn.-wschodu. Temperatxi= 
ra w pobliżu zera. Po południu rozpogodzenia ng- 
stępujące od północnego zachodu kraju. 
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| A Wexoraj na Jurzyjęciu, 
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NTO i 


zazdrość kobiet i podziw 


y mężczyzn wzbudzało jei 
A piękna, nieskozitelna, mo- 

łowa cera. Ani razu nie 

= sięgnęła oo puszek, gdyż 


PUDER SIMON 


znany PUDER SIMON, za- 
stosowany przed wyjściem 
z domu, zapewnił jej ma- 
towość I Świe- 
żaść cery na 
cały wieczór. 


Wolne “posa dy 


„UNIWERSAL" Sarego 17 


przyjmie młodego prakty- 
kanta plszącego blegle ua 
maszynie, znającego sten- 
graflą. 1734k 


CHŁOPCA do praktyki den- 
tystycznej przyjmę. Reisler, 
św. Marka 25. 17956 


UWAGAI 


Wkrótce zostanie otwarta 


WYP.ZYCZALIIA KSIĄŻEK 


przy ul. Krakowskiej 21 
(w pasażn). 


“Posad poszukują 


16TO-LETNI 
Niemiec przyjmie jakiekol- 
wiek zajęcie. Telefon 160-34 

1696g 


uchodźeca a 


PRZERARBIAM kapelusze 
według najnowszych żurna- 
li 1.20. — „Pola“, Kraków, 
Węglowa 3 I p. róg Kraka- 
wskiej 1632;7 


PANNA sympatyczna, mło- 
da siła kwalifikowana z do- 
brymi reterencjami do i-le- 
tniego chłopczyka poszuki- 
wana. Zgłoszenia: Księgace 
nia Powszechna, Kraków, -- 
Rynek Gł. 41. 16805 


POSZUKUJĘ pesady inka- 
santa, magazyniera, ewent. 
zastępstwa. Zabezpieczenia 
do 3.600 zl. Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dzieneika* pod 
„8248'*, 16927 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrzucać w cłągu 
całego dnia 


tylo 
de skrzynki 


wmuruwene| w bramie 

s«ae0 „Nowym Dzisnnikiem' 

a którą onróżnia się 
6 1uzy dziennie 


Z O E D R E 
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RADIUAPARATY WYKO- 
NUJE, naprawia, przerabia 
ign. FREYLICH, Dietla 51 
TELEFON 119-36. 784k 


UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 8 m. 8. 
1264g 


PRZYJMUJĘ do  ezycia, 
ohouzą po domach, wykunu- 
ję wszelkie przeróbki, Liser, 
Bebastiana 381, m. 9. Li p. 


HAFCIARNIA artystyczna 
poleca serwetki na mące — 
(Macetuschen) i płaszczyki 
na tory po cenach przystę- 
pnych. Urodzka 25 m. 4. 
1524g 


WYSIEDLONA udziela lek- 
cji języka niemieckiego i 
konwersacji, może objąć po- 
sadę korespondentki nie- 


mieckiej. (Pisze biegle na 
maszynie). Zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni- 


ka“ pod 419'1548. 


Matrymonialne 


LEKARZ, Żyd, lat 42, kawa- 
ler na prowincji, z dobrą 
praktyką ożeni się z lekar- 
ką dr med. Zgłoszenia pod 
„Przyszłość? Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. 1764k 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE. A jednak naj 
przyjemniej spędzisz czas 
w znanym pensjonacie — 
„JURAND”. — Kuchnia ry- 
tualna, ceny tuniarkowane 
Zarząd: Rothowie. 1083k 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
„Irusia'* droga do Białego. 
Pierwszorzędna kuchnia ry- 
tualna. Przyjmuje zamówie 
nia na Pesach. Bajtnerowie. 

1774k 


ZAKOPANE. Wasoło bez- 
trosko spędzisz czas — przy 
pięknej pogodzie zimowej -- 
w komiortowym pensjonacie 
HALKA. Zamojskiego. Ce- 
ny zniżone Zarząd: MGR 
HALPERN. 17937 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


ZAKOPANE, pełnokomfor* 
towy pensjonat „JURAND 
uprasza o wcześniejsze re: 
zerwowanie pokoi na PE- 
SACH. Rothowie. 1656k 


TRZY pokoje kuchnia Lima- 
nowskiego 52. — Wiadoiność 
„Zródło Pończoch' Plac Do- 
minikański 1. 1735k 


MIESZKANIE 1 pokojowe, 
z piecem kuchennym do wy- 
najęcia od zaraz, Lubomir- 
skiepo 23. Wiadomość: tam- 
że, w mieszkaniu Nr 6. 
1693g 


W RYNKU Głównym pokój 
nieumeblowany, centralne 
ogrzewanie, wimontowana u: 
mywalka, winda. gaz. Sien- 
na 2, dozorca wskaże. 1797k 


TRZY pokoje kuchnia — Li- 
manowskiego 52. Wiadomośś 
„Żródło Pończach“ Plac Do- 
minikański 1 1791k 


Nauka i wychowanie 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL K0LETEK TRZY 
y 615g 


TANCZYĆ — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59 1378 


KURSY KROJU, modelowa: 
nia, szycia koncesjonowane 
Elwiry HALPERN - SÜSSE- 
RUWEJ, absolwentki Wie- 
ner Myden-Akademioe zaczy: 
nają nowy kurs! Swiade- 
ctwa ukończenia. — Kursy 
wieczorowe i KROJU DZIE- 
CINNEGO! Wpisy: Kraków, 
KRUPNICZA 18. 16563 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych -- 
literatura — gramatyka — 
przedmioty hundlowe. Sta- 
rowiślua 418. 1625% 
KURSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupnicza 14, Te 
lefon 206-88 — prowadzone 
przez fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie, 10312 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 


w tekście i nadesłanem 


ma 3 łamy po 76 mm. 


Strona za tekstem ma 


6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: 


m 


unt hochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. -= pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


Zygm 


DO t-ciej powszechnej po: 
moc s hebrajskiego. Zgło- 
szenia natychmiastowa Zam- 
maenhoffa 5 m. 5. 1694g 
UNDRONEZENE ZZ ER OE foo) 
ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
cztery mieslęcznie. 1039g 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOS JĘZYKÓW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau- 
czyciela nauczysz się łatwo 
za pomocą samouczka — 
„ARGUS”, — ułożonego na 
podstawie znakomitej meto- 
dy Ansona. Prospekty wy- 
syła — Księgarnia Lingwi- 
styczna, Kraków, Pierackie- 
go W/L 1293k 


SZTUCZNA tkalnia chemi- 
czna pralnia farbiarnia w 
pedynym pogotowiu krawia- 
ckim Kraków, Grodzka 6 — 
Tel. 180-58 — naprawia ró- 


wnież przerabia wszelką 
garderobę tanio, szybko. 


WINAiMIODY 


Pina? nop? “w3 
HURT I DETAL 
poleca ataropolaka 
Wytwórnia „HETMAN“ 


S. SPIRA, Kraków, 
26 BRAKOWSAA 26 
Tel. 188-30 
Wytwórnia nasra lsisiała 200 lat! 


HALLU! Kelef. 168-21. Gar- 
derobę noszoną kapuje, pla- 
cę najwyżeze ceny. Gold- 
berg, Gazowa 1L 809k 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. = 
Fnks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 8481k 


KUPIĘ maszynę, czcionki 
hebrajskie w dobrym stanie, 
Rosenberg. Kraków, Miodv- 
wa 43, Telefon 141-73. 1695g 


TECHNORYS 


ńraków, PLAC KOSSAKA 2 m. 14 


tel. 225-75 


Biuro rysownictwa technicznego, pisania i po- 
wielania na maszynach — wykonuje wszelkie 
w ten zakres wchodzące prace, 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską na 
najmodniejsze anateriały 
jelskie. KOZŁOWSKI, Kra- 
ków, Źwierzyniecka Il — 
'Teleofn 148-62. 2k 
FOTOGRAFIE wykonujemy 
w ciągu 12 MINUT. GRUDZ- 
KA 32. 1688k 


POGOTOWIE krawieckie — 
„Fenomen* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 1365k 


WYKWINTNE obiady — za 
1 zł wydaje inteligentna ro- 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k 


TOREBKI damskie do pla- 
ezczy i kostiumów artysty- 
cznie wykonuje Dietla 34/8. 

16997 


Sprzedaż ` 


FIRMA Szymon Tauber — 
Kraków, Stradom 2i Staro- 
wiślna %, urządza JAR- 
MARK wyjprzedażowy, je- 
szcze tylko k..ka dni. 1745k 
WIECZNE PIÓRA! Najwię- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. igna- 
cy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90. 


SPRZEDAM z powodu wy- 
jazdu doskonala zaprowa- 
dzoną fabryką artykułów 
żywnościowych z gwaranto- 
wanym dużym dochodem, -« 
bez konkurencji. Wymagana 
gotówka 56.000.— zł. Zpłosze- 
nia Admin. „Nowego l)zieu- 
nika“ pod 13156". 16572 


Dn. 6 kwietnia 1939 o g. 10.30 odbędzio się w Sądzie 
Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiślua 13. sala Nr % 


DRUGA 
LICYTACJA rUŚLICZNA 


Lwh. 419 ks. gr. gm. kat. Kraków, Dz. XXII Podgórze, 
składającej aię z parceli bud, ikat. 126/2 o łącznym 
obszarze 230 m kwadrat. przy ul. Brodzińskiego L. 3. 
położonej, na której stoi dom murowany jednopiętrowy 
i 2 szopy drewniane, oraz Lwh 902 ks gr. gm. kau. 


Kraków Dz. XXII Podgórze, przy ul. Brodziiskiego 10 
położonej, składającej sią z parceli lkat. 1264 o tą- 
cznyni obszarze Jt2 1a kwadr., na której stoi parte 


rowy magazyn murowany, 


przyziemna oticyna mie 


szkalua z poddaszem, parterowa murowana wędzarnia 
murowana oficyna II piętrowa. Nieruchomość Lwh. 649 
oszaco vana zostałą na zł 11,400, nieruchomość Lwh 
903 ua zł 20.200.— Cena wywołania wynosi Lwh 649 -« 
zł 7.600, Lwh 902 — zł 13.466.67. Akta postepowania egze. 
kucyjaego przeglądać można w Sądzie Grodzkim do 


sygn. IJL, 4 E 24136, 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00, 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy, 


1691k 


OKAZYJNIE sukną, wełny: 
jedwabie. „Bławatnia oks" 
zyjna”, Krakowska 6 I D 

«646 


Or | 
NAJMODNIEJSZĘ okazył* 
ne KUPONY (ubrania, plê 
szcze, kostiumy) bezkonkue 
rencyjnie „Skład Bielskich 
RESZTEK" J MUNTZ ~ 
STKADOM 16 (w podworou) 
Tel. 225-08. asri 


o 
WYTWOÓRNIA LAMP I NI. 
KLOWNIA N. GANZA przy. 
ul Sławkowskiej 1%] p. tel. 
114-544 Wykonuje po cenach 
fabrycznych żyrandole 4 
świeczniki według własnych 
projektów I rysnnków, urzą 
dzenia przedpokojowe, wi6- 
szaki i t. p. 1679k 


TAPETY listy i sztukat>= 
rie w wielkim wyborze po* 
leca S$. NEUMANN, Kra 
ków, Dietla 58, telefon 110-19 
17986 

-i 

W RABCE domek z lokalem 
stlepowym, czynsz roczny 

900.— zł za 7.000.— do sprzt* ` 

dania. Wiadomość: Horowitz 
Rynek 6. 17958 


MEBLE LAKIEROWANE! 
PIEKWSZORZĘDNE! NAJ- ` 
TANIEJ! SCHOR, BRAC- 
KA 6, STAROWIŚLNA s 
Lk | 
ORYGINALNE DYWANY 
PERSKIE sprzedaje okazyj” 
nie Bluhbauro, Kraków, Po 
tockiego 12. 14195 | 


JADALNIA, piękna, (Pali- 
sander) zaras w Bielsku 1) 7 
sprzedania, Wiadomość: O 
ptryE Bienestoch, Bielsko, 
Jagiellońska 8. 16074 


1800 ZŁ fabryczkę chemieśna 
z powodu choroby sprze: 
dam w cznirum mias 
Krakowa, kompletnie urza 
dzoną. Jest to nowe przed- 
siąbiorstwo z nowym wyna 
lazkiem bardzo dochodowy: 
1 patentem, z czasem możż 
sią wyrobić na wielką ra- 
trykę. Bvlzaj użycia wy- 
nalazku: wynalazek ten 1c< 
rzuca się pa Lokołu, który 
woskuje > froteruje za po: 
mucą szczotki. Jest to pie”: 
wsze tego radzuju przedsie 
k!orstwo w Iolace, i moż: 
go każdy prowadzić. Zgłe 


f 


szenia Admin. „Nowego 
Dziennika'* pod „.8274*. 
10g 


SPRZEDAM okazyjnie (u- 
ehodżca) 1 biurko oraz fotel, 
szatą biblioteczną trójdzie!- 
ną, Btoliczek — komplet, ? 
fotele mniejsze, 1 większy, 
nadaje się na tapczan — 
plusz, oraz duży obraz goba- 
linowy z ramą złotą. Wia- 
domość: Kraków, Felicja: 
nek 17/8. 17029 


IKNSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjrtuje ole 
rałefonicznia 
tyłko wprost i 
w Administraoji 


1 wyłącznio 
rA GOTOWKE 


'ocztę szytraw: 


adhiernó można tylko 

w elagu 1% dn! od daty 

akazen'a się odnefnrzo 
fsseratn 


Nadesłane (0.75. Za tekstem 
Dla poszukujących pracy 5 groszy: 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy 


nowe zł 10.— 


Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20., Za zastrzeżenie miejsca do- 
licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedz. 1 dni poświąt. 


z 


Z Z — 


